
*

PARYŻ, 17.10. Prasa francuska poświę 
ca ■wstępne artykuły zamknięciu Konfe
rencji Pokojowej. „France Tireur" uwa
ża, że nastąpiła przerwa -w pracach a nie 
zamknięcie Konferencji. Dziennik zwra
ca uwagę na okoliczność, ie tam, gdzie 
Wielka Czwórka nie osiągnęła poroau- 
mienia, również Konferencja nie znala
zła rozwiązania, *k)d wniosek, łe po
rozumienie Wielkiej Czwórki Jest konie
czne dla trwałego pokcflu, przy czym nie 
można rorcd^ieiać zagadnień, ponieważ na 
zwiiązane z sobą.

„France Librę" jest zdania, ie  sprawa 
Niemiec jest kluczem pokoju. Plamo 
wyraia żal, ir  w Anglii istnieje. ru f  Ii pod 
kierownictwem Bcveridge‘a, miłujący 
traktować Nl« tvcy, jakoby nie wywołały 
wojny.

*  *  *

PARYŻ, 17.10. (Obsł. wł.). Większość 
dyplomatów i mężów stanu, którzy brali 
udział w Konferencji Pokojowej, opuści-

Obiecują przyśpieszyć
BERLIN, 17.10. (PAP). Władze bry

tyjskie w Niemczech przyśpieszą proce
sy tysięcy osób, podejrzanych o współ
pracę z hitlerowcami i znajdujących łię 
w areszcie w' strefie brytyjskiej. Rzecz
nik brytyjskiego ministerstwa spraw sa
gi aniemych oświadczył, ie dotychczas w 
strefie brytyjskiej oddano pod sąd 495 
przestępców wojennych. Obecnie przygo
towuje się 3.913 nowych procesów.

Cena 3 zł
Lublin, piątek 18 październik 1946 r. Dziś 8 stron

>ł______________ N IE Z A L E Ż N E  P IS M O  D E M O K R A T Y C Z N E _______ ~  Nr. ~287 (596)

Po Paryżu-Nowy Jork
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USA wstrzymują pożyczkę
dla Czechosłowacji

WASZYNGTON, 17.10. (API). Departa
ment Stanów zablokował pożyczkę dla 
Czechosłowacji w wysokości 50 mil. do
larów, przyznaną przez Bank Eksporlo- 
wo-Importowy oraz wstrzymał sprzedaż 
nadwyżek amerykańskich. Rzecznik De
partamentu Stanów oświadczył dziś. ie 
pożyczka została zablokowana na czas 
nieokreślony, ponieważ Czechosłowacja 
„zrozumiała fałszywie11 warunki, na ja
kich przyznano pożyczkę i nie tdecy-

------------oOo------------

Cor ile i kiedy będą Niemcy płacić?

Lord Beveridge
kocha Niemców

ła już Paryż, dążąc do Nowego Jorku, 
gdzie w dniu 23 ban. rozpocznie się 
zgromadzenie ogólne Narodów Zjedno
czonych. Amerykański sekretarz stanu 
Byrnes odleciał wcaoraj do Waszyngtonu 
samolotem prezydenta Trumuna. Na lot
nisku w Paryżu oświadczył on korespon
dentom prasowym, ie  wierzy- w ostatecz
ne porozumienie czterech wielkich mo
carstw w spTawie traktatów pokojowych 
z b. satelitami oai tak, jak wierzył w 
powodzenie Konferencji Paryskiej. Oma
wiając stanowisko Jugosławii, która od
mówiła podpisania traktatu z Włochami, 
Byrnes oświadczył, że w jego mnietna- 
nan traktat ten może być wprowadzony 
w życie nawet bez zgody ze strony rzą
du jugosłowiańskiego. Min. Byrnes ma 
jednak nadzieję, że Jugosławia zmieni 
swój, niesłusrny jego zdaniem, pankt wi
dzenia.

t  •  «
PARYŻ, 17.10. (PAP). Delegaci radziee 

cy przybyli na lotnisko w.pobliżu Sout- 
hampton, sikąd odjechali do portu. Na 
pokładzie statku „Oueen Elisabeth" mi
nister Mołotow udzielił krótkiego wywia
du korespondentowi Reutera. Mołotow 
oświadczył, ie  rząd brytyjski zaofiarował 
mu miejsce na kontrtorpedowcu „Dido",

dowala dotychczas, w jakim stopniu so- 
staną wypłacone odszkodowania obyw*- 
teihoni Stanów Zjednoczonych, których 
przedsiębiorstwa zostały upaństwowione.

---- -j------ -riOit

Obrońcy Papena, Schachta i Fritschego
w Izbie Gmin

Byli mali
i śmieszni ludzie...

W cum/ u półtora roku, jeżeli lianyć 
do poc&łtk*. roku 1947, na Ziemie 
Odzyskame zostlaio ptrzesu-dlone ok. Ą 
mtij. hidai. Oo to pnączy? Na te  zie
mie zoMaio przesiedlane w i ę c e j
0 milion nie wynom cala ludność Irlan
dii. N a te d em ie  przesiedlono więcej 
ludzi nfó wynosi cala ludność Danii• N a  
te ziemie przesiedlono tyle, ile wynosi 
prawie ludność Bsnoajcari!.

Przed wojną mówiło s*ę wiele o na
rodach protetariaekich. M yśm y byli na
rodem mobe nie proletariackim, ale na
rodem  o zw ichniętej M atom  i zwichtUę 
te j geografii, narodem odepchniętym  
od morza, narodem odepchniętym od 
złóż *urowcowyeh, narodem stłoczo
nym  na nbogich cierniach, narodem  
preetndnionym. Terae otw arto tam ę, 
nastawiono prawidłowo zwrotnicę, od
wrócono bieg MrforM i dlatego ruszył 
ludzki pochód.

B ył upór o wscltodniej i zachodniej 
oriemtaojL ByH i  ita l i  i  śmieszni ludae, 
którzy  mtarfH, *e nam  te zieme nie 
potrzetmz. Ton zpór został rozstrzyg
nięty  v> zpoiób meodtoołalny. Ho stoi roz 
strzygnięty przed naród, k tóry  ruszył 
tui te ziemie. W  m roine dni i  w  słotne 
dni i w  letni dar, w  pociągu i  na ilachu 
pociągu, to gratach zw anych automo
bilami, na połamanych furm ankach  < ; 
jwewso, goniąc przed sobą swój ubogi 
dobytek, *bły tu ta j te miliony. Naród 
rozstrzygnął spór o wttrhodniej ł za
chodniej orientacji.

Co to oznacza 1 To oznacza, i trze
ba sobie * tego ostro t jasno zdać 
sprawę, i c  zostało odniesione wielkie 
zwycięstwo. Pełne praw*i do tych ziem  
są ugruntowane na zgodnej decyzji 
poczdamskiej trzech mocarstw, ale co- 
by znaczyły te nasstc praioa, gdybyśm y  
ton rok zmarnowali, gdybyMny tego 
roku nie. w ykorzystali, gdybyśm y pocz- 
dam.ilńej um owy  **e przypieczętowali 
naszą pracą i wytii-kami naszej pracy. 
Mosma powiedzieć, i e  po wygranej w oj 
nie w  tym  roku odnieśliśmy wielkie
1 historyczne zwycięstwo na drodze do 
wygrania pokoju.

i Z muv Mhtnti. na
Z jeźd z i FtrBemyehi Ziom OdzyBikwiyiełi)

Zamach na premiera 
egipskiego

LONDYN, 17.10. Według i^epatwiwkao- 
nyeii dtoadeweń s  Kairu, groźba, wysadza
nia, w  powietrsae samolotu, na którym  pre
mier Rtóky pasza, mlgj w ystartow ać dsi- 
ulaj do WMDdej Brytaaiii, ^powodowała 
an ianę rotakhwfti podróży. Postanowiono, 
że prem ier, odloct wodneplatowcem, a nie 
aaanoftotem lądowym, ponadto *aś zdecy
dowano zmienić trafię podrńfy i  mittfrfcc 
itartn .

Min. Rzymowski 
jedzie do USA

^-■^NDyN, -T.10. MinJwfct-r spraw za^ra- 
niczinyioJi Raęytnowrfłl. ktAry w posiledzia- 
tek przyjechał do Ł<oaidyau z Paryża, w iał 
się dsfó do SouUMumptco, »k%d statkiem 
„Quoan FJU»UłefJi‘,‘' w tm  x delegatasn: l«ł- 
nych p«utetiw odje*aża do Nowego Jorttu 
na Ctenendne ZgromadbiarBc ONZ.

D * 5 6—--------- -
Tajemniea —mobójwtwa Gacdbnga. 
MIII goicie w Lublinie. 
Prrestępecsi polityka.
Drogi występ piłkarzy pobfcleh 

I *  Srkoeji.

f ,| ■ | | -----------------------------------------b0

LONDYN, 17.10. (API). Sekretarz ge
neralny Międzysojuszniczej Agencji Re- 
paracyjnej Suton oświadczył wczoraj w 
Brukseli, że sprowa niemieckich odszko
dowań jest ściSle *wiązann z kwestią je
dności go&podarctzej Niemiec. Ponieważ

LONDYN, 17.10. Dwóch posłów Partii 
Pracy w interpelacji do rządu brytyj
skiego wyraziło obawę « lo« Pnprna,

ta ostatnia kwestia ma być rozważona 
prrez czterech ministrów apraw tagranii- 
cacnych na jeJi następnym posiedzeniu, 
agencja powtnnowiła przedłożyć sprawę 
odszkodowań Radzie Csterech.

w celu umożliwieniu nut przybycia a 
Francji do Wielkiej Brytanii przed o j- 
płynięcueni statku „Queen Elisabeth". 
„Nie mogłem skorzystać z uprzejmej pro 
pozycji t—. powiedział minister Mołotow
— ponieważ byliśmy bardzo zajęci do 
póinego wieczora we wtorek. Mam na- 
dziieję, ie  nie będzie to żle zrozumiane, 
ponieważ jesteśmy naiprawdę bardzo 
wdzięczni rządowi brytyjskiemu »i goto
wość oddania do naszej dyspozycji stat
ku floty Jego Królewskiej Mości“.

Mołotow zakomunikował, że delegacja 
radziecka mpełni swą rolę na nadchodzą
cej sesji Generalnego Zgromadzeniu. ,,Po
zostało jeszcze trochę pracy, nic wyko
nanej w Paryżu, którą, mam nadzieję, 
wykończymy w Nowym Jorku". Minister 
dodał, ie  jest bardzo zadowolony r per
spektywy podróży na statku „Queen Eli
sabeth".

— -----ooo—-------

Manchester Guardian 
o Potockim

LONDYN, 17.10. (API), Korespondent 
„Manchester Guardian" opisuje w ko
respondencji * Polską aferę hr. Potoc
kiego. Korespondent podkreśla, ie Po
toccy używali fałszywych francuskich 
paszportów.

-------- oOo------- -
Truman jest 

niebezpieczny
NOWY JORK, 17.10. (API). „Truman 

jest niebezpieczny" — ©świadczył dy
rektor UNRRA, Piorello La Guardiu. I.» 
Guardia podkreślił, ie zniesienie kontroli 
cen doprowadzi do całkowitej ruiny rzą
du demokratów USA i zatracenia reform 
socjalnych, przeprowadzonych w ostat
nim ćwierćwieczu.

Schachta i Fitischego, nalegając, by «• 
chroniono łrh „przed wszelkim ryzy
kiem nowego procesu, zanim w Niem
czech nie uspokoją się namiętności". Mi
nister Bev)n powiedział, ie  sprawa to 
naleiy do kompetencji władz okupacyj
nych amerykańskich.

—— oso---- -

Obrady w Bournemouth
LONDYN, 1TJ.0 W daiu 8 MotopaUa w 

Bouwnemouth Kwęocmą sie otxra<ly Mifdr.y 
narodowej Kooferenodl Psaittl fk*'jfillały- 
oznych. Owtwtnl międssynaiwiowjj r.w
W  * x > 0l3tyca«yoh odbyt się w niajil w 
CJ*»eto tun Sea, prąjr e*ym repreaentowM- 
n« były; pąrtte sccJaJSHtyymf' wtękflzońol 
paAntm' sunopejeOalcti I  wyjątkiem Klsrn- 
penlt. PortuigseU, Gttoji, Bułgraatl I Nie. 
nłML

•-----ooo---- -

Bevin w Londynie
LONDYN, 17.10. BrytrJfldd 

apmw xa^-a«ic7Jiycłi B m tn  1 twytyjslki ml- 
oiatsr obrony AlexojiKler przybyli w fcro<K? 
drom pow«e<nną a Par>'żjt <Vi Ixwvlymi.

---------oOo------—

---- Tylko 20.000 z 165.000 ------
•

LONDYN, 17.10. Korespondent dyplomtriycajuy nD«iiy l'elr^r«pliM ałwief- 
d s a ,  *e dotychczas jetlynle 2 0  tysięcy iołnleray ipolaklch zgłosiło akce* do 
łew. Korpusu Ro/niie88D*zenla ł Przewedłenia. Około 165 tysięcy ale powzięło 
jemcze deciyzjl. *Są to żołnierze i  armii Andersa, % Niemiec 1 se Środkowe
go Wschodu. Zanotowano nagły wzrost Mecby iołnłeray, agłaMającyah ehęć 
powrotu do Polski. W brytyjskich eboMch tranzytowych eseka na r e p a tr ta -  
eję 10 tysięcy osób. Korespondent dodaje, ie  Mtnedenie rządu polskiego, li 
iołnlerase polscy, wstępujący do Korpu<tu, mogą utracić obywatebdwo polskie, 
przyśpieszyło tempo wpływania sgtoszeń na powrót do PoMkł. (PAP)
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Plotki o wojnie
i wojna przeciwko plotkom

Mówi się w Polsce i na. Ziem Łach Odzyskanych i w starym kraju, 
o niebezpieczeństwach dla tych ziem. Mówi się w formie insynuacji, 
w formie plotki, w* formie fałszy wych wiadomości. My już mamy do* 
świadczenie walk z tą plotką. Myśmy wtedy, kiedy zbierał się pier
wszy zjazd, słyszeli plotkę o tym , że niedługo wypadnie pakować 
kuferki i w odpowiedzi na tę plotkę przyszło tu 4 miliony ludzi!

Taki był wynik pojedynku m iędzy insynuacją, plotką i fałszywą 
wiadomością, a zdrowym instynktem narodu. Teraz, już się nie mó
wi o tym, że trzeba będzie pakować kuferki, ale mówi się o  tym, źe 
będzie wojna. Trzeba sljwierdzić, że jest pewien postęp w plotce. Naj* 
pierw się mówiło o opuszczeniu tych ziem bez wojny, teraz się mó
wi o wojnie.

Stalin mówił, że wojny nie będzie. Najpoważniejsi mężowie sta
nu mówią, że wojny nie będzie. Narody wszystkich krajów mówią, 
że wojny nie będzie. Plotka od Kudowy do Wrocławia mówi, że woj 
na będzie. Jaki jest cel tej plot ki? Czy to jesfc niewinne gadanie 
szkodliwych durniów, czy to jest coś poważniejszego i coś istotniej
szego? Można nieomylnie powiedzieć, że za tą plotką stoją dwa zna
ne nam od dawna czynniki. Pier wszy czynnik, to obcy wywiad, któ
ry chciałby nas zastraszyć, zanie pokoić, zdenerwować i przez to spa
raliżować nasze wysiłki i drugi czynnik, to spekulacja, która chciała
by wykorzystać niepokój i zdenerwowanie, dlatego, ażeby zarobić 
na tym niepokoju i na tym zdenerwowaniu, dlatego, ażeby spróbo
wać ograbić nas z rezultatów na szej ciężkiej pracy. Sytuacja się tak 
układa, że rozmaite mowy zagranicznych mężów stanu, odbite przez 
złośliwą i przez obcy wywiad kie rowaną plotkę, mogą jeszcze w Pol
sce spowodować wzrost ceny kilograma masła o 30 czy 50 złotych, 
ale sytuacja się już układa tiak, że żadne mowy nie potrafią już prze
sunąć naszej granicy na zachodzie o  30 czy 50 metrów. Ja powia
dam, „mogą jeszcze" dlatego, że stan naszej produkcji, ilość naszych 
rezerw jest już właściwie dostateczna do tego, ażebyśmy przy odpo
wiednich posunięciach organizacyjnych panowali na rynku i jeżeli my 
dotychczas nie robimy tego i nie panujemy, to wina nie leży w czyn
nikach gospodarczych, w ilości naszej produkcji, w osiągniętych przez 
nas wynikach produkcyjnych, a leży w naszych niedociągnięciach or
ganizacyjnych, w naszych spóźni eniach i naszych brakach. My te spóź 
nienia nadrobimy i nawet ta poci echa, ażeby w braku możliwości zmia 
ny granic, zmienić ceny masła, nawet ta pociecha zostanie odebrana.

Trzeba stworzyć system prewencji moralnej, trzeba stworzyć at
mosferę, w  której taka plotka bę dzie niemożliwa. Taka atmosfera mo
że być i musi być stworzona. W alka z obcym wywiadem, spekulacja 
z liczeniem na to, ażeby nas wytrącić z równowagi i twórczej pracy 
musi’być podjęta i będzie wygrana.
(* przemówienia nuta. Minca n a  d ru g im  Zje&Me Praemyełu Ziem Odzysk.).

W ielki proces przeciwko terrorystom

1.250.000 franków kosztował
jeden dzień konferencji paryskiej

PARYŻ, 17.10. PAP. — Dyrektor 
międzynarodowej służby informacyj
nej na Konferencji Paryskiej •twier
dził, że budżet Konferencji, który ob
ciąża w całości Francję, jako mocar
stwo zapraszające, wynosi 136 milio
nów 250 tysięcy franków. Każdy 
dzień kosztował 1,250 tysięcy fran
ków. Z ogólnej sumy wydatków 97

I 50 bojowników |
W czwartą rocznicę męczeńskiej 

śmierci 50 bojowników o Niepodle
głość i Demokrację odbyła się w 
sali „Roma" w Warszawie akademia 
żałobna.

Straceni w dniu 16 października 
1942 roku byli w olbrzymiej więk
szości członkami PPR. Wielu z nich 
miało tradycję walki o wyzwolenie 
Polski przed rokiem 1918 i o wyzwo 
lenie społeczne mas pracujących w 
okresie międzywojennym. Niektórzy 
rozpoczynali walkę jeszcze w szere
gach Socjalnej Demokracji „Króle
stwa Polskiego i Litwy.".

50-ciu bohaterów, których nazwis
ka widnieją na wielkich czarnych ta
blicach ponad trybuną, było tymi, 
którzy zostali straceni przez Niem
ców w pierwszej masowej i publicz
nej egzekucji w odwecie za akt dy
wersyjny na kolei pod Warszawą.

milionów przypadło na wydatkj rze
czowe, a 28 — na osobowe. Jeśli się 
uwzględni ogólną liczbę delegatów i 
ich sekretarzy (1.385), personel se
kretariatu generalnego, dziennikarzy 
(2,500), służbę bezpieczeństwa (1.040) 
oraz różne inne służby pomocnicze, 
to okaie się, że na Konferencji Poko
jowej pracowało co najmniej 6 tys. 
csób. Dla celów Konferencji używano 
158 samochodów. Podczas Konferen
cji zużyto na różne dokumenty 50 
ton papieru. W niektórych szczegól
nie pracowitych dniach trzeba było 
po 5 kun dziennie.

-------- oOo---------

Problem Triestu 
przed O N Z

BELGRAD, 17.10. Jak doniosło radio 
belgradzkie, marszałek Tito oświadczył 
jednemu z korespondentów amerykań
skich, że Jugosławia ma przedłożyć cały 
problem Triestu Narodom Zjednoczo
nym. Marszałek ponowił oświadczenie, 
złożone w Paryżu przez delegata jugo
słowiańskiego, że Jugosławia nie podpi
sze traktatu s Włochami, który by za
wierał obecne klaurule w sprawie Trie
stu.

W sali największego kinoteatru kato
wickiego „Zorza“ rozpoczął si« wielki pu
bliczny proces pokazowy przeciwko człon 
kom ban^i terrorystycznej „Bory", która 
przez dłuższy esas grasowała na terenie 
województwa śląsko-dąbrowskiego.

Ławę oskarżonych zajęło 33 oskarż o 
r.ych z Gerardem Szczurkiem pseud. 
„Erg“, Pawłem Stopą pseud. „Dąb" i 
Stefanem Guertlerem pseud. „Tse“ na 
czele.

Oskarżeni mają na iwofan sumieniu 
wielką ilość napadów rabunkowych, za
równo na instytucje, jak i na urzędni
ków pads^ow ych, działaczy demokraty
cznych, funkcjonariuszy U. B., M. O. i 
innych;

W czasie aresztowania, w mieszkaniu 
Szczurka znaleziono cały arsenał broni, 
kilka powielaczy, kilkanaście wyroków 
śmierci, podpisanych przez Szczurku na 
działaczy c.cmokratycinyeh itp. W toku 
śledztwa wyszło na jaw, że Szczurek wy
dawał również wyroki śmierci na człon
ków swojej organizacji, których podej-

Pobłażliwość 
dla piratów

BKRŁJN, 17.10. Trybunał w Hamburgu 
skazał na 5 lat więsattiia kapitana kor
wety Heinaa Noehie, dowódcę V flotylli 
niemieckich ItodaŁ podwodni ych.. Noehie, 
ktAry występował na procesie norymber
skim Jato) świadek odwodowy Doeoltaa, 
został uznany za winnego zatapiania s ta t
ków handlowych be* uprssedcsenLa 1 syste
matycznego mordowania satóg.

-oqo

rzewał o chęć zdekonspirowama się lub 
niesubordynacją.

Na rozprawia pierwszy złożył zeznania 
oskariony Szczurek. Zeznał on, że pe- 
niądsa na cele organizacyjna i na wy
płatą pensji otrzymywał od „genenłs“ 
Warszyea. Pod tym pseudonimem ukry- 

gen. Stoboezyński. P.-zyznał się 
również do podpisania wyroku śmierci 
na S*vm;ka. Rozprawa trwa.

---------ooo--------

Nadzieje na przyszłość 
są dobre

LONDYN, 17.10. (API). Min. Mołotow, 
który znajduje się obecnie na pokładzie 
„Queen Elisabeth" oświadczył dziennika 
rzom: „Nadzieje na przyszłość są dobre. 
Jesteśmy wszyscy pełni dobrej woli“. 

-------- oOo-------- -

Polskie gimnazjum 
w Paryżu

PARYŻ, 17.10. 15 hm. odbyło się u- 
roczyste otwarci* roku saflcolneg© gtooa- 
eflum potoJdegr w Paryżu. W uroczystości 
walęfli udBiał ambasador Skrzeszewski 1 
konsul Piętka.

----- ooo----- -

Zmotoryzowani 
pielgrzymi

IX>NDYN, 17.10. Z Bagdadu doi że 
samolot brytyjskich Unii lotndczyca po ras 
pierwszy odiwióeł do MeOdti grupę pielgrzym 
mów nnugułmaftaUdch. Do transportu piel
grzymów używane będą odtąd regularnie 
S samoloty.

Uczony me chce wracać do Niemiec
JEROZOLIMA, 17.10. Profesor Adolf 

Frenkel, dsieka" instytutu matematycz
nego im. Einsteina na hebrajskim uni
wersytecie w Jerozolimie odpowiedział

Książe Windsor 
okradziony

LONDYN, 17.10. (API). Wczoraj wie
czorem do Ednam Lodge, gdzie przeby
wa w tej chwili książę Windsoru wraz 
z małżonką w gościnie u lorda Ditdley 
wtargnęli złodzieje, którzy skradli sze
reg wartościowych przedmiotów. Sko
rzystali oni z nieobecności księcia, będą
cego w tym czasie z wizytą u króla. In
spektorzy Scotland Yardu prowadzą In
tensywne dochodzenie.

—  -ooo-----

Na kogo głosują?
BERLIN, 17.10. (PAP). Według ostat

nich obliczeń w wyborach samorządo
wych w brytyjskiej strefie okupacyjnej 
partia chrześcijańsko-deinokratczna u- 
zyskała 10.106.262 głosy i .1.272 manda
tów. Socjal-demokraci — 10.986.800 gło
sów i 2.790 mandatów. Komuniści — 
2.290.563 głosy i 136 mandatów. Ostate
czne wyniki wyborów będą znane we 
czwartek rano.

------ooo ----
Odpłynęli

LONDYN, 17.10, — Transatlantyk
„Queen Elisabeth" na którym dyplo
maci udają się do Nowego Jorku, o- 
puścił Southampton w środę o godz. 
14, żegnany wiwatami Lcznej publicz 
ncścii i odgłosem syren wszystkich 
innych statków.

odmownie na zaproszenie do powrotu Jt» 
Niemiec, gdzie do 1933 roku wykładał 
na katedrze uniwersytetu kilońskiego. 
Wybitny matematyk pisze, że nie może 
opuścić swego narodu, fwego kraju i 
swego uniwersytetu dla katedry na obcej 
ziemi, której mieszkańcy ponoszą odpo
wiedzialność za zagładę 6 milionów Ży
dów.

10.000 dzieci polskich
odnaleziono w Niemczech

BERLIN, 17.10. (PAP). Wtadse UNRRA podały do wiadomości, U  id en 
tyfikowano 10.000 porwanych p rttł .Niemców dzieci potok Ich. Bodziec Jeh 
zostali aa mordowani. Jest to najwfctkssa próba przymusowego wynarodowie
nia, jaką asa historia.

Z bólem serca
W Sztandarze Ludu“ przeczytałem we 

miły a jednocześnie tragiczny z  żyda  
wzięty reportaż pt.: „Urząd likwidacyjny 
a dsAura to dachu". 0 (Mania on kulisy od 
budowy Kraju ze straszliwych skutków 
wojny, która nie tylko pocholnęta milio
ny ofiar ludzkich ale jednocześnie doszczęt 
nie zrujnowała 4 zniszczyła dorobek i mie 
nie ludzkie, wyrzuciła setki tysięcy ludzi 
z  mieszkań do schronów i lepianek, innym 
szczęśliwszym może od tamtych kazała 
mieszkać pod dachem, rzadko całym, a 
w większości wypadków pod dachem dzi/u 
rawym i pod zgniłymi stropami, które la
da chwila mogą się osumąć ł sprowadzać 
dalsze ofiary — skutki wojny.

Nieszczęśliwy kraj i naród, który po
niósł tak ciężkie i bołesae straty, tnoycię- 
był i powoM dźwiga się do szczęliioszego 
jutra i lepszej przy&Ootoi

Długo jeszcze niejeden » nas będzie tnie 
sal. nł %e bunkrze nirnnieeMego' wandala, 
w schronie ulepionym » gliny, w szparach 
upiornych szkieletów Warszawy, pod zgni 
łymi stropami i dziurawymi dachami, za
nim wytężony wysiłek Narodu zdoła stwo
rzyć lepsze i wygodniejsze życie.

W szystkim natychmiast nie pomoże ża
den zarząd miasta, ani urząd likwidacyj
ny, ani resort odbudowy. Zamienić, jak w 
bajce ruiny w szczęśliwe osiedla ludzkie
— na to trzeba czasu, wysiłku, zjednocze
nia i dużo, bardzo dużo pieniędzy — to 
też niekiedy rozpaczliwe wołania o pom o o 
m uszą być z  bólem seroa pominięte m il
czeniem z wiarą, że każdy dzień, miesiąo 
i rok przynosić będzie poprawę, tak jak  
to ma już miejsce na wielu odcinkach ży
cia ffospodarozego Państwa Polskiego.
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ORYMBERGA. 17.10. Wilhelm 
man Goe ring (jak donosiliśmy 

■i wczorajszym numerze „Gazety 
jbelskiej")'“popełnił samobójstwo w 
aiu 15 października o godzinie 22 
iin. 45, czasu niemieckiego. (23 min. 
5 czasu warszawskiego). Policjant 

amerykański, który pełnił straż przed 
celą Goeringa, oświadczył, że około 
godz. 22 min. 45 usłyszał podejrzane 
szmery. Policjant wezwał natych
miast swojego dowódcę, który otwo
rzył celę i zbliżył się do leżącego na 
pryczy Goeringa. Stwierdził on, że 
więzień nie oddycha już. Wezwano 
natychmiast lekarza więziennego i pa 
stora. Obok zmarłego znaleziono 3 
listy, pisane ołówkiem. Jeden z listów 
był adresowany do naczelnika wię
zienia.

Oifcjaluie podano do wiadomości, 
że specjalna komisja złożona z ofice
rów armii amerykańskiej zbada spra 
v.’ę samobójstwa Goeringa. Na czele 
komisji stoi oifcer III Armii amery
kańskiej. Wyniki śledztwa będą zako 
munikowane Sojuszniczej Komisji w 
Berlinie.

Dotychczas nie aresztowano niko
go w Norymberdze w związku ze 
sprawą dostarczenia trucizny Goe- 
: ingowi-

Goeringa
Emma nie

winna!

M ia ł łm - 
ciznę przy 

sob ie ?

ilM ®  w cm za-fi
z  36 TYS. ŻOŁN1EHZY „POLSKICH-, 

siacjonujących w Szkocji, 16.200 służyło 
w czasie wojay w araiii niemieckiej lub 
w organizacji Todta, taką statystykę po
dał sekretarz parlamentarny brytyjskie- 
go ministerstwa wojny.

PROKUHATOR JACKSON, udzielają 
sprawozdania prezydentowi Trumanowi
• przebiegu procesu norymberskiego, wy
raził zdanie, ie  obecnie przed sądem po
winni stanąć przemysłowcy, bankierry, 
wojskowi oraz wszyscy ©i, którzy dopo
magali Hitlerowi do rozpętania wojny a- 
gresywnej.

DELEGACJA JUGOSŁAWII motywuje 
swą nieobecność na ostatniej sesji Kon
ferencji Paryskiej tym, i e decyzje Kon
ferencji uniemożliwiają rządowi jugosło
wiańskiemu podpisanie traktatu pokojo
wego, o ile pewne klauzule nie zostań a 
/mienione.

W ZWIĄZKU Z DEBATĄ W IZBIE
(i-WIN w sprawie reżimu w Hiszpanii 
r ^ d  brytyjski udzielił władzom his* 
Janskim wyjaśnienia, dotyczącego stano- 
".iska Brytanii w sprawie Hiszpanii, z 
którego wynika, iż gen. Franco powinien 
ustąpić, eo jednakże nie mnisi doprowa
dzić do wybuchu wojny domowej 

PROF. W. HOLZ Z LIPSKA w swoim 
>tudium, ogłoszonym w roku 1939 stwier- 
Iza, że dla Rzeszy Niemieckiej Wschód 
•>ie odgrywa żadnej roli jako dostawca 
pszenicy j, że Rzesza nie potrzebuje
• cale Wschodu dla zaopatrzenia się w 
froniaki.
NA KONFERENCJI MIĘDZYNARODO

WEJ ORGANIZACJI PRACY członek de
legacji polskiej musiał poprzeć wniosek 
delegata francuskiego o niedopuszczenie 
delegatów greckich do obrad, ponieważ 
w Grecji ruch zawodowy jest przełado
wany przez faszystów i monarchistów.

DZIENNIK JUGOSŁOWIAŃSKI „PO- 
!.!TIKA“ pisze m. in.: „Odzyskanie Slą- 

ll. Zachodniego Pomorza i Wschodnich 
• ‘ ‘‘us osnacza jedno z największych zwy
cięstw, jakie naród polski osiągnął w 
*wsj historii. Odtąd Śląsk będzie służył 
■arodowi polskiemu i wszystkim pokój 
miłującym narodom Europy dla u b e z 
pieczenia pokoju. Jugosławia stoi nie- 
v '.ruszenie przy swym zdaniu o słuszno
ści gtwwb MIW(> bratniego aarołts poi

Oficer policji 
bezpieczeństwa w  
pałacu Spra wiedli 
wości Teich o- 
świadczył, i e  nfe 

podejrzewa żony Goeringa o dostar
czenie mu trucizny. Odwiedziła ona 
swego męża przed dwoma dniami, 
jednakże nie całowała cię z ««« (wy 
rażano mianowicie przypuszczenia, że 
trucizna mogła być dostarczona dro
gą pocałunku). Byłoby to niemożli
we, gdyż Goeringa oddzielała od 
żony gruba szklana płyta, a  podczas 
wizyty obecna była straż.

Zdaniem Teicha 
wolni są również 
od podejrzeń dwaj 
Niemcy, którzy od 
wiedza li Goeringa 
— dentysta i le

karz. Zdaje się również wykluczoną 
możliwość dostarczenia Goe ringowi 
trucizny przez jego obrońców. Teich 
uważa natomiast za możliwe, ie  Goe- 
ring otrzymał truciznę przy dostar
czaniu mu posiłków. Sądzi on zresz
tą, że Gcering miał raczej truciznę 
przy sobie już od chwili przybycia do 
więzienia.

W związku z oświadczeniem Tei
cha, prasa szwedzka omawiając ob
szernie kwestię samobójstwa Goe
ringa, zauważa, że samobójstwo mo
że stworzyć mit o Goeringu, a to nie 
leży w interesie sojuszników. Odpo
wiedzialność spoczywa na władzach 
amerykadskjch w Norymberdze. Ley 
również popełnił samobójstwo i wła
dze amerykańskie przyrzekły ob
ostrzyć kontrolę. Widocznie jednak 
tego nie uczyniono.

O godzenie  ̂3-ej nad ranem wszy
scy śwadkowie egzekucji opuścili sa
lę, na której wykonywano wyroki. 0 -  
gólna. liczba świadków ©jjzekucji, po- 
za prasą, wynosiła 33 osoby, wśród 
n ch 4 generałów z ramienia Sojusz
niczej Rady Kontrolnej: brygadier 
Paton Walsh fWielka Brytania), ge
nerał Roy Richard (USA), generał

(ZSRR) rałlCia) 1 *cncrał M ofk° w

Ośmiu dzienni
karzy, asystują
cych przy egzeku
cji, przypuszczal
nie wiedziało o sa 
mobójstwie Goe- 

nnga, ale nie mogli onii przekazać tej 
wiadomości na zewnątrz ze względu 
na zakaz oddalania się przed dokoń
czeniem egzekucji. W  rezultacie wy-

ta o samobójstwie Goeringa i z pierw 
szych telegramów można było wy
wnioskować, że Goering został stra
cony wraz z resztą zbrodniarzy nie
mieckich.

Specjały kores
pondent Reutera 
dowiaduje się, że 
w sprawie samobój 
czei śmierci Goe
ringa. przesłucha- 

na ma być między in, wdowa po Goe 
ringu, która jest również podejrzana 
o  dostarczenie swemu mężowi ampuł
ki * cjankali. Należy jednak stwier
dzić, że wszystkie osoby odwiedzają
ce Goeringa były starannie rewido
wane. Wyrażane jest przypuszczenie, 
że ampułkę mógł pokryjomu wręczyć 
Goermgowi niemiecki ftryzjer wię
zienny.

Główny prokurator niemiecki w 
Norymberdze, który był świadkiem 
egzekucji, stwierdził co następuje: 
„O ile kiedykolwiek wyrok śmierci 
wykonano łagodnie, to uczyniono to 
na przestępcach hitlerowskich". Za
znaczył on, że z zawodowego punktu 
widzenia egzekucja 10 przywódców ( 
hitlerowskich była bardzo ludzka i 
wykonano ją w możliwie najkrótszym 
czasie.

O samobójstwie Goeringa prokura- ' 
tor oznajmił, że w swej długiej ka
rierze na stanowisku sędziego śled
czego słyszał on o „niezliczonych wy 
padikach przeazmuglowania trucizny 
w więzieniu lub z zewnątrz.” Tego 
rodzaju wypadki są  — jego zdaniem 
— „nieuniknione".

Wzwiązku a s a  
mobójsitwem Goe- 
rittga w kołach 
d z i e n n i k a r 

s k i c h  przypominają, że z pośród

deburg i szef tajnej policji w Norwe
gii Fehlis, Gauleiter hitlerowski Nor
wegii Torzofen wysadził się sam w 
powietrze w -bunkrze przy swoim do
mu, Jego szef policji Wilhelm Reediss 
zastrzelił się. Przywódca hitlerowski 
w Czechosłowacji Henlein przeciął 
sobie żyły gdy znajdował się w aresz 
cie alianckim. Popełnili też samobój
stwo by ujść sprawiedliwości alianc
kiej, gauleiter Tyrolu Hofer, gaulei
ter Dolnej Austrii dr Jury i kierow
niczka hitlerowskiego związku kobiet 
SchoKz—Klink.

Co się tyczy prze 
stępców wojennych 
innych narodowoś
ci, to b. premier 
japoński Tojo usi

łował zastrzelić aię w chwili areszto
wania, ale lekarz uratował mu ży
cie. Layal próbował bezskutecznie o- 
truć się cjankali na kilka godzin  
przed egzekucją.

Zwłoki skazańców norymberskich 
zabrano po egzekucji w nieznane 
miejsce. Pogrzebanie zwłok będzie o- 
toczone ścisłą tajemnicą. W Norym
berdze krąży też pogłoska, że w oba
wie przed możliwością wyk rad ze na  
zwłok, jak to było w wypadku Musso 
limego, planowane jest wrzucenie ich 
do morza.

24 zwoje 
sznura 

z Londynu

Hitler -f- 5

33 £w’ad- 
ków  egze

kucji

nikła zwłoka w zawiadomieniu świa-

głównych przywódców hitlerowskich 
przynajmniej 5-ciu prócz samego Hi
tlera uszło wymiaru sprawiedliwości 
popełniając samobójstwo. Są to: Goeb 
bels, Himmler, Robert Ley, Goe ring i  
prawdopodobnie Martin Bormann. 
Hitler i Goebbels odebrali sobie ży
cie, gdy klęska Niemiec była już pe
wna. Himmler i Ley popełnili i samo
bójstwo po aresztowaniu ich przez 
Aliantów. O Bormannie sądzą, te 
również zginął z własnej ręki.

Co do innych co 
najmniej 10 kiero
wniczych osobisto
ści hitlerowskich, 
to otruli się cjaa- 
kali a  dowódca 

Luftwafie, marszałek Ton Greśm, do
wódca marynarki adm irał von Fris-

Kfo jesz
cze się 
ofru ł?

-oOo

Gloryfikowali H.ił,era'. Mussoli-
mego i Petaina

PARYŻ, 17.10. Policja francuska are
sztowała 20 osób naleiąeych do tajnej 
organizacji faszystowskiej działającej 
głównie na terenie Paryża. Do organizacji 
tej nale&eli przeważnie członkowie b. mi 
licji Darlana o n a  Jegionu" zorganizo
wanego przez Petaina, który -walczył po 
stronie niemieckiej na froncie wschod
nim. Organizacja wydawała naelegane pi
smo „Contbatant Europeen", w którym 
gloryfikowano Hitlera, Mussollniego 1 Pe 
toina. Nie ustalono dotąd nawet w przy
bliżeniu ilu członków posiadała ta orga
nizacja. Dalsze aresztowania tą w toku. 

PARYŻ, 17.10. W Paryłu ogłoszono 
s  aresstowaniw •  Męissyi*,

podobno kierowników wykrytej ostatnio 
francuskiej organizacji faszystowskiej. 
Celem tej organizacji było tn. in. pomi- 
ganie Btemieakhn jeńcom wojennym w 
ocieasc*, jsk  również srertzenic propa
gandy antydemokratycznej.

Jeden z aresztowanych jest prawdopo
dobnie byłym współpracownikiem mdis
w Stuttgarcie.

Dla zbadania działalności organizacji 
powołano specjalną komisję śledczą.

PARYŻ. 17.10. Dziś wieczorem policja 
francuska aresztowała 28 osób, podejrza
nych o kontakty z wykrytą niedawno 
•rganiaaeją (PAP)

„Daily Express" 
donosi, że stara 
wytwórnia namio
tów, znajdująca się 
w Londynie, w y
słała 24 zwoje 

sznura do Pałacu Sprawiedliw. w No
rymberdze. Kierownik tej wytwórni, 
John Hilton, zmarł w czerwcu br. Od 
roku 1905 zaopatrywał on Anglię w 
sznury do szubienic. Spadek, który 
pozostawił, oceniany jest na 46 tys ę- 
cy funtów.

Produkcja sznurów nie była jedy
nym zajęciem Hiltona. Miał on spec
jalne upodobanie do przygotowywa
nia dworskich uroczystości. W ciągu 
swej pięćdziesięcioletniej pracy zawo 
dowej, Hilton był wzywany w związ
ku z każdą oficjalną ceremonią. W r. 
1919 dekorował on ulice Londynu i 
Liyerpoolu z  okazji wizyty prezyden 
ta Wilsona, po zakończeniu konferen
cji pokojowej.

Następcą Johna Hiltcna jest jego 
syn, Robert, którego pierwszym wiel
kim osiągnięciem była dekoracja od
bywającej się obecnie w Londynie wy 
stawy.

-------- ooo - -

Tortury
w więzieniach 

Franco
UOSDYN, 17.10. Agencja Reutera do

nosi, śe w Madrycie rozpoczął się proces 
przeciwko 17 członkom organizacji lewi
cowej nofcz^eej narwę „Unia narodowa'*. 
Prokurator zażądał dla głównej oskar
żonej, nauczycielki ludowej Izabeli l\>-< 
ledano kary śmierci. Dla pięciu spośród 
pozostałych oskarżonych prokurator lo- 
maga aię 90 lat więzienia, a dla dalszych 
po 12 lat więzienia. Prokurator twier
dzi, ie  „unia narodowa", która została 
roswiąiana w lutym br., zajmowała się 
organizowaniem ruchu partyzanckiego 
w Hiszpanii. Natomiast oskarżeni zezna
ją, że organizacja miała na celu jedyniei 
niesienie pomocy więźniom politycznym. 
Niektórzy oskarżeni oświadczają, ie po 
aresztowaniu byli torturowani i bici 
przez policję, która kazała im podpisy* 
wać sem aeśs w* mające afe wspólnego
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Przed dwoma laty w Lublinie...
W Lublinie, przed dworna laty., 

wśród wojennego jeszcze szczęku O- 
ręża, w chaosie rodzącej się nowej 
Polski, znaleźli się ludzie, któray po* 
myśleli o  tym olbrzymim znaczeniu, 
jakie w pierwaocycłi chwilach odbu
dowy kraju i państw* posiada słowo 
drukowane. Ośmiu zapaleńców i a* 
postołów słowa ddkowaneffo: gaze
ty, tygodnika i książki — z Zofią 
Dembińską i Jerzym  Borejszę na 
czele podjęło śmiałą inicjatywę: stwo 
rżenia instytucji, która zajęłaby się 
podaniem społeczeństwu polskiemu 
właśnie drukowanego polskiego sło
wa. W gronie ośmiu ludzi zrodził się 
zalążek przyszłej, potężnej spółdziel
ni wydawniczej „Czytelnik".

Pierwsze poczynania — dioć tros- 
In najwyższych czynników państwo
wych otoczone —-  1 pierwsze osiągnię 
fcia (dziennika „Rzeczpospolita") nie 
', ''7wo1iłv dwa lata temu nawet przy-

T-wo Literackie
im. Mickiewicza

W poniedziałek dnia 21 bm. o godi. 18 
odbędzie się w sali lD-eJ Katolickiego U- 
niwersytetu Lubelskiego posiedzenie Sck 
cji Naukowej Towarzystwa Literackiego 
im. Mickiewicza.

Prof. Juliusz Kleiner wygłosi referat 
pi. „Rola podmiotu mówiącego w epice, 
w liryce 1 w dramacie".

Po referacie dyskusja ! omówienie 
•ŝ rnw organizacyjnych.

Wstęp wolny dla członków 1 dla wpro- 
..... ł*onych goM.

Dwulecie „Czytelnika"
puszczać, źe dzisiaj „Czytelnik" ogar 
nie swoją akcją wydawniczą cały 
kraj i sięgnie poza granice naszego 
państwa. Rozrosła się naaut Spół
dzielnia, zrzeszyła w sobie tysiące pra 
cowników czynnych i tysiące członków 
Mówią o  tym cyfry: sto kilkadziesiąt 
książek, 750 tysięcy egzemplarzy pra 
6y codziennej i periodycznej, własna

agencja prasowo • inof'nnacyjna, sieć 
kolportażowa obejmująca ponad 20 
tysięcy punktów sprzedażnych, 14 dru 
karń, 64 księgarnie, 102 Koła Spół 
dzielni, tako ośrodki kulturalne w te
renie i — „Dom Słowa Polskiego" w  
stadium budowy.

Oto dorobek dwuletni garatki ludzi, 
którzy kierują dziś instytucją zatrud
niającą bez mała 5,000 pracowników.

s. Pb.
-----—0OO-------

Polska ku czci Chopina
Celem Instytutu Fryderyka Chopina 

jest krzewienie kultu Wielkiego Kompo
zytora. W niedługim czasie staraniem In
stytutu ukaże się „Bibliografia Chopi
nowska", która zostanie przetłumaczona 
na 6 języków. Oprócz tego zostaną opu
blikowane „Listy Chopina*1, zawierające 
zbiór 5S0 listów pisanych przez Chopina 
oraz pisanych do niego. Przetłumacze
niem „Listów" na język angielski zajął 
się wielki entuzja«ta Chopina i przyja
ciel Instytutu, Arglik, A. Hedley. Komisja 
Nagrań Płyt przygotowuje płytotekę gra
mofonową zbiorowych dzieł Chopina, zło 
toną z najlepszych nagrań ju t istnieją 
cych, bądź teł z płyt nowo nagranych. 
Projektowane jest równiei wydanie ka
talogu nagrań na płyty gramofonowe u- 
tworów Chopina.

Komisja Koncertów 1 Konkursów Cho
pinowskich zajmie się prrygotowaniem

-oOo-

Kontrola furmanek i platform
Dziś rozpoczyna się kontrola furma 

nek i platform konnych przez organy 
^il cji Obywatelskiej.

Pojazdy te, czy to należące do osób 
prywatnych, czy do firm, a służące 
do przewozu towarów na terenie mia
sta, winny być zaopatrzone w tak zw. 
legitymacje furmań skie i zarejestro
wane w Wydziale Przemysłowym Za 
rządu Miejskiego. Zarządzenie w tej 
sprawie zostało wydane przez prezy
denta miasta Lublina, jako starostę 
grodzkiego w dniu 31. 8. br. pod ko- 
'■ ‘nym nr. 33.

Do tej pory  m ato osób zastosow ało

się do powyższego zarządzenia. Nie
posiadanie legitymacji furmańskiej w 
myśl ustawy będzie karane grzywną.

kandydatów do konkursów Chopinow
skich, a takie organizacją koncertów Cho
pinowstich. Komisja rozpoczyna swą pra 
eę od otwarcia kameralnej sali koncer
towej w Instytucie, w której będą urzą
dzane koncerty, poświęcone twórczości 
Chopina i muzyków współczesnych Cho
pinowi.

Pod r.pieką specjalnej komisji znajdu
je się Żelazowa Wola, w której ujrzał 
światło dzienne genialny muzyk.

Na resetówce po majątku Strzyżów 
projektowane jest urządzenie letniego 
Studium Chopinowskiego Naukowo-Wir- 
tuozowikiego, w którym młodzi pianiści 
mieliby możnoftć przygotowywania się do 
międzynarodowych konkursów Chopin o w 
skich.

Na terenie Warszawy w planach odbu
dowy przewidziane jest utworzenie Dziel
nicy Chopinowskiej, której centrum sta
nowić będiie Instytut Fryderyka Cho- 
pin a.

W Stanach Zjednoczonych powstał Fun 
dusz Chopinowski, którego prezesem 
został znakomity pianista polski, Artur 
Rubinstein. Celem Funduszu Chopinow
skiego jest gromadzenie środków na ce
le szerzenia kultury chopinowskiej.

Koncert
Orkiestry Włościańskiej
Karola Namysłowskiego

w ramach Fesłivalu Sztuki
Obok „Wesela Lubelskiego", regio

nalnego widowiska scenicznego, przy
gotowanego na Festival Sztuki przez 
zespół młodzieży wiejskiej z Krzczo
nowa, drugim wkładem rodzimej lu
belskiej kultury Osiowej był koncert 
symfoniczny Orkiestry Włościańskiej 
pod dyrekcją Stanisława Namysłow
skiego.

Członkowie tej charakterystycznej 
orkiestry, to nasi lubelscy chłopi z o- 
kolie Zamościa. Tam właśnie, w Za* 
mojszczyźnie powstała ta chłopska 
orkiestra, tak bardzo różniąca się od 
szeregu kapel w‘ej skich, do tańca na 
weselach, czy chrzcinach przygrywa
jących. Trudem niezmiernym Namy
słow skiego—- ojca, wysiłkiem ludzi, 
muzykę miłujących, gromada chło
pów zamojskich stworzyła — or
kiestrę symfoniczną. Znała tę orkie
strę cała Polska, z n a ł y  ją Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, bo 
x za oceanem Namysłowski koncer
tował.

W programie Koncertu Festlva!o- 
wego Orkiestra Namysłowskiego wy- 
konała: Szopena „Polonez As-dur", 
Momusjki „Walca", „Bajkę" {uwer
turę) i „Pieśń wieczorną", Karłowi- 

»»W Tatrach”, Newowiejskrego 
„Obrazki muzyczne" (Świt — Doźyn 
, . Zmierzch) i Karola Namysłow-

rw?- " zur^  2 przyśpiewkami".
Orkiestra pozostawiła po »ob'e wra 

wwuę bardzo dodatnie — mamy na- 
zieję, ie  takie samo wrażenie pozo

stawi po sobie w Warszawie, gdzie 
koncertować będrie w dniach 22 i 23 
października.

S. Pk i.

XX sesja plenarna W. R. N. XX
Przewodniczący Komitetu Budowy Do

mu WRN i ni. Kryński składa sprawo
zdanie ze stanu budowy. Roboty m urar
skie zostaną zakończone przed zimą, zaś 
nowy budynek będzie oddany do dyspo
zycji WRN w lecie 11)47. Ob. Ciągała wy
jaśnia, te WRN ładnych (trat z tytułu

Drugi dzień obrad

Co to  jest?
'IZIALYERSICHEftUNGSKASSE IN LUBLIN

U U FZPIECZ ALNIA SPOŁECZNA W LUBLINIE
Den 13.X 1946. 
Dnia

11 ierm ir bescheJnige ich, dass ich den Yersicherten CHMIELEWSKI JÓZEF
Niniejszym zaświadczam, że ubezpieczonego
Lcgilimation Nr • • , ■ , vom 18.X 1948 wegen zab. ukł. wegetatywnego. 
Legitymacja Nr od z powodu

• > • < i i  i i  i  t  ■ ■ i i ais arbeitsunfahig befunden habe.
usnąłem aa niezdolnego do pracy.

Die ArbeitsunflhlgkeK des Obeugenannten wird voraussichtlich bis einschlicsslich
dauera.
Niezdolność de pracy potewa przypuszczalnie do IS.X włącznie.
Der Verslcherte Kat slcłi spitestens an diesem Tage bcam Arzt wieder eSm.ufiden. 
Ubezpieczony winien najpóźniej tego dn*a stawić iię u lekarza.
Ersehełnt der Verateherte niaa lełztgemtnnten Zełtpunkt nteht beim Ant, m  gllt 
er ais arbeiteflMf.
Niestawienie się w onseionym  dnia « lekarza jeet równoznaczne > przywróce
niem zdolnoóH de preey.
Obige Bescheinigung ist im Arbeitsbetriebe vorzuiegen. Zum Be&uch' beim Arit 
niuss der Versicherte die Bescheinigunę mitbringen.
Niniejsze zaświadczenie należy przedłożyć pracodawcy. Natomiast w dniu obo
wiązkowego stawienia się u lekarza należy je m ie ć  przy sobie dla okazania leka
rzowi.

Unterschnift und Stempelabdruok des Arztes
Podpis i pieeręć lekami

To festzw olnienie u d zie lo n e  przez lekarza Ubez
pieczała! pracownikowi pm ik ięb ioratw a lubelskiego

popełnionych przez Jarosza nadużyć nie 
poniesie.

PROJEKT BUDŻETU PBZYJĘTY
Budżet WRN ca okres od 1.4 do 41.12 

br. wynosił iiuaę 10 milionów złotych. 
Po sprawozdaniu budżetowym tb . Szyd
łowskiego przyjęto wniosek, aby WRN 
zaciągnęła potyczkę 10 milionów zfatyeh 
na koszty budowy domu WRN.

W głosowaniu nad budżetem, projekt 
jego przeszedł s poprawką, by 10 tys. 
złotych przeznaczono na sieroty 1 wdowy 
po żołnierzach W. P.

UPAŃSTWOWIENIE
PRZEDSIĘBIORSTW

la ł. (iągała prredstawił sprawozdanie
Wojewódzkiej Komisji do Spraw Upań
stwowienia Przedsiębiorstw. Na terenie 
naszego województwa podlega upaństwo
wieniu 115 przedsiębiorstw, w tym rów
nież fabryka dwutlenku węgla, nie A- 
trudniająca 50 pracowników, lecz należą
ca do przemytu kluczowego.

FABRYKĘ I 4 OŚRODKI 
PRZEJMIE W.R.N.

Ponieważ z dotychczasowych swoich 
funduszów WRN nie jest w stanie po- 
k’̂  wszystkich potrzeb, postanowiono 
celem zwiększenia dochodów przejąć po
niemiecką fabrykę mebli w Zamościu, 
która produkować będiie meble biurowe
i szkolne. Równocześnie WRN przejmie 
4 ośrodki rolne, pozostałe po reformie, 
aby urządzić w nich zakłady wychowaw
ca o-srkoleniowe dla sierot po partyzaa- 
taek i żołnierzach W. P.

POMOC DLA SZKOLNICTWA
W Lublinie powstała specjalna szkoli 

dla głuchoniemych i upośledzonych, je 
dna * dwóch w kraju. Szkole tej posła- 
nowiouo udzielić wydatnej pomocy.

Wywiązała się szeroka dyskusja uad 
potrzebami szkolnictwa 1 nauczycielstwa. 
Oh. Cttifała oświadczył w imieniu WRN, 
iż w miarę możliwości wszystkie boląc - 
ki szkolnictwa i aauesyeieisłwa tostaaą 
zlikwidowane.

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA
Następnie l«*. Amon przedstawił stan 

komunikacji autobusowej w naszym wo
jewództwie, która pozostaje w rękach 
PKS-u i przedsiębiorstw prywatnych, , 
siadających koncesję Centralnego Urzę
du Motoryzacyjnego. Obecnie mamy w 
naszym województwie 26 linii komunika- 
cyjnych (pi oj, kluje aią utworzenie 18 no
wych), « których 14 obsługuje PKS, ta i 
12 — prywatna przedsiębiorstwa. Ogó
łem kursuje 129 autobusów komunika- 
cy j° )ck, Postanowiono przeprowadzić 
kontrolę koucesyj i działalności przedsię
biorstw komunikacyjnych i wszcząć kro
ki przeciwko nielegalnym „przedsiębior
stwom".

a k c ja  ż n iw n a  i p r z e s ie d l e ń c z a

Z kolei prezes Woj. Urzędu Ziemskie
go oh. Piątkowski złożył sprawozdanie t 
akcji żniwnej w powiatach: wtodawskim. 
tomaszowskim i hrubieszowskim. Koszty 
akcji żniwnej wyniosły 6,4 miliona zło 
tych, zboża zaś uzyskano 1500 ton.

Oh. Jasiński - udał sprawozdanie i ak
cji przesiedleńczej. PUR przydzielił jut 

,n woprzybylym osadnikom 23.000 ha, 
| dalsze z*i 25 000 ba przekazał Woje
wódzkiemu Urzędowi Ziemskiemu.
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Czytelnik może wybrać jeden z dwóch tytułów:

Przestępcy 
a polityka M o  PrzT *fP cLza

p o l i t y k a
WARSZAWA. 11.19. (API). Dnia 1 bm. 

ujęty został w rai t  5 członkami bandy 
rabunkowej, składającej się * niedobit
ków bandy ,,OrtIlca“ Cena Władysław, 
san . al. Stalowa 57. Cena byt dezerte
rem r, W. P., w rok* ubiegłym sdezerte- 
rował c 6 brygady saperów w Pułtaika.
W maju br. został członkiem PSL Nr lag.
380282 i jako jeden z najbardziej zaufa
nych wyznaczony był do Straiy Porząd
kowej, która w dniu 15 września 1946 r. 
sprawowała ochronę Zjazdu Wojewódz
kiego PSL w „Romie". Przy aresztowa
nym znaleziono pistolet i 67 naboi. Za
sługuje na uwagę fakt, ie  strat porząd
kową na zjeździe pełnił » pistoletem 
w kieszeni. Prezes Koła PSL wiedział, ie 
Cena posiadał broń. Inni wiedzieli, ie Ce
na był dezerterem.

Cena nie był wyjątkiem w twej dziel
nicy partyjnej.

* • •
Dnia 5 bm. władze Bez:piieczeAstwa u- 

jęły z bronią w ręku trzech członków 
PSL z dzielnicy Praga-Południe, a mia
nowicie: Pijanowskieg<j Zenona — Nr 
leg. 185259, Badię Eugeulussa *- Nr leg.
325024 i Sikorskiego Eugeniusza — Nr 
leg. 3^025 jrsz  „kandydata" do PSL 
Chełmińskiego Hysaarda — dezertera z 
W P., który złożył deklarac.ę w Zarzą
dzie Stołecznym PSL, zał legitymacji 
PSL nie zdążył odel»rać, ar rrJędiyczai . 
bowiem został aresztowany. Piątemu kun 
panowi iKrło się rbiec.

Aresztowani stanowili szajkę najzwy
klejszych rabusiów — szantażystów, któ
rzy od maja do października br. dokonali 
4 napadów rabunkowych z bronią w rę
ku, działając na terenie wsi Wola Sucho- 
iebrska, pow. siedleckiego, gdzie też prze 
chowywali broń. Ostatnio bandyci prry- 
gotowywali napad na sołtysa. Przy aresz
towanych znaleziono wyrok, który mia
no doręczyć sołtysowi. Wyrok zawiera

----------- ooo-

Siódmy dzień procesu OP i NSZ

Młynarki..."

Bproowozdania p oUtyasne opraoo- 
wuje się Mi podstawie różnorodnych 
materiałów. Światopogląd, etyk*, do 
Świadczenie sprawozdawcy kontrolują 
dzłeA to dzień nowo powstałe fatky i  
romcijająoą się rzeczywistoiS — ma- 
foc przed sobą kronikę wydarte4: mo
wy odpowiedzialnych mfiów etanu 4 
działaczy politycznych, protokóły s  po
siedzeń partamontów, sprawozdania me 
zjazdów partyjnych, sta tystyk i, dekla
racje, rezolucje zebrań, półoficjalnc 
wypowiedzi itd.

Nową, zupełnie nową rzeczą jest, ie  
sprawozdawca, aby spełnić sw ój obowtą 
zek, m usi te i  studiować — kronikę kry  
minalną.

Kronika krym inalna jako istotne 6ró 
dło politycznych informacji — do ta
kich czasów dożyliśm y! Oto, co meldu
je  Agencja Inform acyjno -  Prasowa:

ciekawe, jak na członków demokratycz
nej partii PSL „motywy", a mianowicie: 

„W okresie, okupacji niemieckiej w/w 
Karczewski pozostawał w przyjaznych 
stosunkach » osobami pochodzenia ży
dowskiego i do dnia dzisiejszego iyczli- 
wość obwinionego nie uległa zmianie".

jącymi oskarżony wyżej barczewski Jan 
zostaje skazany na natychmiastowe zło* 
żonie sumy 50.000 zł na ręce dow. Brj 
gady Wykonawczej".

Wykonanie „wyrok •“ zostało udarem
nione. Chłopi wsi, wiedząc, ie  przyja.rcl 
warszawskich PSL-owców wróży nowe 
rabunki, zawiadomili władze Bezpieczeń
stwa, które uj;V  bandytów z bronią w 
ręku. Ciekawe byłoby przyjrzeć im się 
bliżej:

Chełmiński Rys_\rd w 1945 roku tje- 
rerterował z RKU we Włochach i od te 
go czasu ukrj ał się w Warszawie i v 
Woli Suchożebrskiej u rodziny Pijanow 
skiego. Ilekroć do wsi przyjeżdżał Pija- 
nowski, dokonywali wspólnie napadów. 
Projekt napadu na zamożnego sołtysa 
powziął Chełmiński i p .y jech n ł do przv 
jaciela do Warszawy. Zdecydowali Jed
nak, że jest ich zbyt mało i postanowili 
dobrać sobie jeszcze kilku kompanów. U 
dali się do budynku NKW PSL w Ale
jach Jerozolimskich 85, gdzie pracował 
jako wartownik i członek straży porząd
kowej PSL Badio Eugeniusz i zapropono 
wali mu udział w napadzie. Badio zgodził 
się chętnie i tam w lokalu NKW PSL 
ustalili plan napadu na sołtysa.

Badio zapytany, jak pogodził przyna
leżność do PSL z napadem bandyckim 
na chłopów, w którym brał udział — od- 
powiedział: „w PSL nie otrzymałem in-. . .  „według par. 19 D statutu Polskiej 

Armii Podziemnej o osobach pochodzę-, strukcji, aby nie brać udziału w ban 
nia żydowskiego i t  nimi współpracu-1 dzie".

---------- OQO————

Co raz więcej* młodzieży
. przybywa do Lublina, ale...

Rozpoczyna się nowy rok akademicki 
i coraz więcej młodzieży przybywa do 
Lublina. Wśród niej znajduje się po
ważny procent młodzieży, która jest zmu 
szona prowadzić studia tylko o własnych

f f '
Na wstępie siódmego dnia przewodu 

sądowego. Sąd przystąpił do badatria o- 
'karionego Jana Sądka, oskarżonego o 
działalność w ramach organizacji OP I
NSZ.

Oskarżony. ■ wykształcenia prawnik, 
do winy się nie przyznaje, twierdząc, ie 
w cratie okupacji pracował w pionie 
prawniczym organizacji, której nazwy 
OP dowiedział się dopiero w czasie Śledź 
twa.

4  d z ie ń  c ią g n ie n ia
(Tabela nieurzędowa)

Wygrana 100.000 zł: Nr 75955.
Po' 50.000 cl: Nr Nr 85256 42136.
Po 20.000 cł: Nr Nr 3883* 44137

45555 54570.
Po 10.000 sł: Nr Nr 31*38 11826 35060 

39710 40162 41379 46989 46164 61035 
77376 81633.

Po 5.000 zł: Nr Nr 1347* 25617 27023 
31549 33928 36501 39585 48290 65842 
61085 8Bt* 78679 86129 98326.

Po 2.000 zł: Nr Nr 3235 4395 10065 
15195 31407 35416 39620 40042 901 41778 
43336 44227 47311 602 820 61658 71264
80255 >'?'» 81599 85843 87237 91539 94612 
95768 97758.

Po 1.500 zł: Nr Nr 2321 10888 11724 
16202 18911 19674 20008 22130 27291 
30650 31367 32665 34G97 36378 665 39730 
44023 51129 52751 60353 64695 65606 
82681 84688 85537 87696 89462 90924 
91246 94136 745.

Oskarżony przyznaje się następnie, że 
po wyzwoleniu kraju był na kilku ze
braniach członków tej organizacji. O- 
stromęckiego zna jeszere sprzed wojny. 
W maju 1945 r. po przypadkowym z 
nim spotkaniu podjął się wymienić O- 
stromęckiemu poważną kwotę „młyna
rek", otrzymał do wymiany około 
200.000 zł, z czego wymienił tylko 50.000 
na 13.000 zł obecnych. Oskarżony wy
piera się, jakoby wyraźnie wiedział, ie 
pieniądze wymieniane prze* niego idą na 
potrzeby NSZ, przyznaje się jedynie, ie 
przypuszczał, ii pieniądze potrzebne są 
Ostromęckiemu dla organizacji. Załat
wiał również Ostromęckiemu pewne spra 
wy kwaterunkowe i inne. Na pytanie 
Sądu, dlaczego jako oficer W. P. nie 
zgłosił się w swoim czasie do wojska, o- 
skariony daje niejasne odpowiedzi.

silach. Nic dziwnego, że studenci z o- 
bawą, a nawet z lękiem myślą o prsy- 
szlości i zamiast zająć się studiami, tracą 
dużo czasu na bieganie po ulicach mia
sta by znaleźć zajęcie i w ten sposób 
zapewnić sobie przyszłość. Kierownictwo 
Sekcji Pośrednictwa Pracy przy Zarzą
dzie Bratniej Pomocy Studentów Katolic
kiego Uniwersytetu Lubelskiego rozpo
częło już rejestrację poszukujących pra
cy, mając nadzieję, ie podobnie jak w 
roku ubiegłym, tak i obecnie, każdy chę 
tny do pracy otrzyma do niej skierowa
nie. Sekcja Pośrednictwa Pracy spełni 
swoje zadanie jedynie wtedy, gdy jej wy 
siłki spotkają się ze zrozumieniem i po
parciem miejscowego społeczeństwa.

Rok ubiegły pokarał, ie  młodzie! a- 
kademicka na to zrozumienie I popar
cie może liczyć; ilość bowiem zapotrze
bowań do pracy przewyższała liczbę zgła 
szających się.

Mamy nadzieję, ie dotychczasowa prak 
tyka zgłaszania drogą telefoniczną zapo
trzebowań do pracy nie ulegnie zmianie, 
a telefon nasz Nr 13-40 jeet czynny co
dziennie z wyjątkiem niedziel I świąt od 
godz. 10 do 12.

Kierownik Sekcji Pośredn. Pracy 
Studentów Katol. Uniw. Lubelsk.

(—) Ks. Stanisław PłodzieA.

Kronika dnia
KAHY DLA KKNF.iiAT >M

Ni terenie wojwództwa śląsko diibrow- 
skiego wszedł w tycie nowy dekret, ktd- 
ry przewiduje ca odstępstwo od naród** 
w if m polskie! w okresie okupacji, w wjr< 
pa i ku j/dv nie Istniał przy mm, odpowie- 
dziatność przed Sądem Specjalnym orał 
kar* do 10 iat więzienia i ulra*ę mienia.

ItEJESTRACJA SAMOCHODOW 
PRYWATNYCH

Poselska Komisja Komunikacyjna 
zwróciła Ktę do Ministerstwa Komunika
cji z wnioskiem o prredłuienie terminu 
rejettracjl samochodów prywatnych.

POLACY Z ZACHODU WRACAJĄ
Do Szczecina przybyło 3.277 repatrian

tów s Zachodu. Składają się oni w więk
szości z robotników 1 dawnych iołn e 
rzy, którzy podczas wojny przebywali w 
obozach niemieckich.

ROCZNICA ZGONU 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI

W 129 tą rocznicę śmie/oi Tadeusza 
Kościuszki odprawione zostało naboień- 
stwo w Katedrze Wawelskiej. Po nabo
żeństwie delegacja Głównego Komitetu 
Kościuszkowskiego • Wojska Polskiego 
/.łożyła wieńce na sarkofagu Tadeusza 
Koseiuszkl w podziemiach Katedry Wa
welskiej.

KURSY OŚWIATOWE
W WOJ. LUBELSKIM

Na terenie powiatu lubelskiego czyn' 
nych było w ub. roku szkolnym 26 kur 
sów dokształcających, które ukończyło 
563 otoby. W bieżącym roku uruchomio- 
nych będzie 6 kursów dla początkują- 
cycti 32 kursy 3-go stopnia.
KSZTAŁCENIE KORESPONDENCYJM E

Centralna Poradnia Samokształcenia 
prowadzi kursy korespondencyjne w za
kresie szkoły średniej dla dorosłych we
dług programu Ministerstwa Oświaty.

WALKA ZE SPEKULACJĄ
Łódzka Komisja Specjalna, przy udzia 

delegatów Związków Zawodowych 
przeprowadziła kontrolę kilkuset punk
tów sprzedały artykułów spożywczych l 
włókienniczych. W wyniku przeprowadza 
ncj kontroli zatrzymano kllkadriesląt o- 
sób ca spekulację artykułami pierwszej 
potrzeby. ___ _

ie

-oOo-

Wybielić drzewa przy szosach
Sły stan dróg w naszy wojewódz

twie tłumaczony jest słusznie wielki
mi kosztami reparacji czy odbudowy. 
Lecz są rzeczy niezwykle ważne dla 
ebzpieczeństwa jazdy, które mogą 
być wykonane małym nakładem sał i 
kosztów. Na terenie naszego woje
wództwa drzewa, rosnące wzdłu^ 
szos nie są pomalowane wapnem na 
kolor biały, co stwarza duże niebez
pieczeństwo przy jeździe w nocy. 
Wobec coraz wcz*śni*i zapadająpatfo

zmierzchu, czas najwyższy, by Woje
wódzki Wydział Komunikacji zajął 
się jak najszybciej tą sprawą.

Pomoc 
osiodlom zniszczonym
Wojewódzki Komitat Doraźnej Po

mocy Zniszczonym Osiedlom woje w. 
lubelskiego podaj* do ogólne) wiado
mości, że biuro Komitetu mieści się w 
lokalu Urzędu Wojewódzkiego, p<*oj 
42, tel. 18-80 (wewn. 150). Nr. kon
ta Oddziału Państwowego Banku Kol 
nego w Lublinie — 1445, na które to 
konto należy wpłacać wszelkie ofiary 
pieniężne, ofiary zai w naturze sk ła
dać w magazynie P^T Wo)cw. 
Radzie Narodowa! a ob. Błażejew
skiego — urzędnita biura Komitetu.

-oee-
R z e m ie ś ln tc y

Sekcja Kulturalno - Oświatowa 
przy Powiatowym Związku Cechów 
wzywa wszystkich rzemieślników do 
zgłaszania «łę w świetlicy Związku 
przy  ulicy Złotej 2, w dniu 20 bm. o 
godzinie 11,30 celem wspólnego zabyt 
ków miasta.

1)0-

Lołne Komisje Kontroli Cen w Lublinie
Od dnia dzisiejszego począwszy I Lotne Komisje mają na celu ukró- 

r oz poczną swą działalność lotne K o-! oenie nieuczc \vcj spekulacji i mamy 
misje Kontroli Cen. W skład Komi-, n ad z e ię , że s 4  się z całkowi- 
sji, prócz milicji, wejdą również j tyta uznaniem spo^-^ńatwa, która 
przedstawiciela Związków Zawodo- j p o p m  ,  łichwą "i spekulacją.
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Wczoraj owierfził nasz\-t redakcję »zef 
Wydziału Rozdawnictwa UNRRA na ca- 
łi) Polskę p. Edward Wróblewski, sędzin 
z Detroit, w towarzystwie p. Mac Govern. 
dotychczasowego przedstawiciela UNRRA 
na województwo lubelskie, a obecnie za 
slępcy p. Wróblewskiego.

Przedstawiciele UNRRA udzielili na 
izemu redaklorowi szeregu wyjaśnień o 
pracy UNRRA. Przede wszystkim stwier
dzili, i i  działalność UNRRA w Polsce 
nie kończy się jesreze, ponieważ pozostał 
do wykonania plan pomocy: w żywności
— 15 proc., medykamenty, szpitalnictwo
— 34 proc., narzędzia rolnicze — 30 
proc., maszyny i narzędzia dla przemy 
sft* — 40 proc.

Procentowy stosunek wykonania planu 
pcwnocy UNRRA nie oddaje właściwego 
obrazu tego, co nam będzie jeszcze do 
siarczone. Jeżeli np. pomoc w medyka
mentach i sprzęcie medycznym osiągnę
ła do dnia dzisiejszego około 66 proc. 
wykonania planu, to p «*taje, określa
jąc nie w relacjrch procentowych, lecz 
wartości _  większa część jeszcze do 
wypełnienia. I ,ak np. otrzymamy jesz
cze za 15 iril. dolarów leków i sprzętu 
chirurgicznego, przemysł otrzyma maszy
ny 1 narzędzia w rtości około 40 mil. 
dolarów, rolnictwo — jeszcze 6 tys. trak 
torów itd.

Plan pomocy w żywności został już wv 
konany w 85 proc., w tekstyliach — w 
100 proc. Do końca roku bież UNRRA 
dostarczy Polsce jeszcze żywność.

* * *

P. Wróblewski jest Polakiem; urodził 
»ię w Ameryce. Już w 1939 roku, kiedy 
wybuchła wojna, był on członkiem Ko
mitetu 100“, który zbierał fundusze • 
towary dla Polski. P. Wróblewski nie 
zadawala się tylko swą oficjalną funkcją, 
lecz stara się wszelkimi drogami o roz
szerzenie amerykańskiej pomocy dla Pol 
ski, a ipecjalfie pomocy *e strony Po
lonii amerykańskiej.

P. Wróblewski -amicjował m. in. ak- 
n ę  gwiazdkową. Inicjatywę tę podjął ks. 

skop Wożnlckl w Detroit, który we-

Szef rozdawnictwa 
U N R R A

u d z ie la  w y w ia d u  
dla „ G a z e ty  L u b e lsk ie j

w L u b lin ie

zwal w Liście Pasterskim wszystkie pol
skie szkoły parafialne do wszczęcia akcji 
wysyłki podarunków gwiazdkowych dla 
dzieci w kraju. Akcję tę już przepro
wadza się i niebawem będą paczki prze
słane do Nowego Jorku, skąd popłyną 
do Gdyni. •

Do akcji przeprowadzanej poza pro
gramem pomocy UNRRA należy również 
np. dostarczenie 61 tys. paczek jako dar 
obywateli miasta Filadelfii dla Polski. 
Z przesyłek tych otrzymała Opieka Spo
łeczna Lubelszczyzny 5 proc. Przybyło 
— też poza programem — 4 tys. ton 
towarów tekstylnych z Australii i Nowej 
Zelandii.

* • •
Pocieszającym jest fakt, że praca 

UNRRA jeszcze się nie skończyła. Dla 
szpitalnictwa planowe dostawy skończą 
•się dopiero w marcu 1947 roku, dla prre 
mysłu — w kwietniu 1947 roku...

Aparat UNR^A został zreorganizowa
ny, Polska podzielona na 4 okręgi. Na 
czele Okręgu Warszawa—Białystok—Lu
belszczyzna stoi p. Kent; Wrocław—Kato 
wice Kraków —  p. Hoogkamp; Poznnń 

Łódzkie—Kielecczyzna — p. Mac Co- 
*ern, a Franciszek Modrzewski, lublinia
nin, jedyny obywatel polski wśród czo
łowych funkcjonariuszy UNRRA, opieku
je się okręgiem Szczecin—Gdańsk—Ol
sztyn—Bydgoszcz.

„Nie. pomoc dla Polski nie skończy

•ię
O-

się mówi p. Wróblewski — co 
skończy, to UNRRA, ale pomoc nie. 
pracowaliśmy już plan potrzeb PoUki na 
1947 rok, plan ten będzie przekazany or- 

ktÓra Praejmie funkcje 
UNRRA. I również Polonia Pobka nie 
przestanie pomagać.

* * •

P. Wróblewski wyraża się j  dużym n- 
znaniem o urzędowych czynnikach w Pol 
sce, które nie szczędzą wysiłków, aby n- 
łatwić pracę organom UNRRA. Jako p r z y  
kład przytoczył konferencję, odbytą z 
ministrem poczt i telegrafów, drem Puł
kiem. Chodziło o przyśpieszenie pracy 
w magazynach pocztowych w Gdyni, 
gdzie wskutek przybywających jeden po 
drugim transportów, nagromadziły s ię  
duże ilości — dziesiątki i dziesiątki ty
sięcy — paczek..

Interwencja ministra Spowodowała 
nadzwyczajny wysiłek ze strony pocztow 
ców, którzy w krótkim czasie skierowali 
olbrzymie ilości posyłek do okręgów po
cztowych i zwolnili magazyny na przy
jęcie dalszych.

Oby ich było jak najwięcej.

H r *87 (Mm)

Kronika milicyjna
Wczoraj & godz. 20-ej we wsi Wygna- 

nów, gm. Czemierniki, została zamor
dowana przez nieznanych sprawców mie
szkanka tejże w«i, Kot Jadwiga, lat i0.

Banda uzbrojonych' koniokradów zra
bowała Pietrzakowi Ignacemu, zamiesz
kałemu we wmi Moczna, gm. Jastków, 
wóz z końmi.

Do mieszkania Suchockiego Adama w 
domu przy ni. Czechowskiej 9 m. 1 
włamał się przez < kno nieznany sprawca. 
Skradł on bieliznę osobistą, pościelową, 
kilka par butów oraz 2000 zł gotówką
n

Onegdaj złodzieje usiłowali ukraść świ- 
mę Surowskiemu Edwardowi, zam. przy 
ul. Drobnej 104. Do chlewu złodzieje do
stali się po wybiciu dziury w murowanej 
ścianie. Zostali oni jednak spłoszeni 
prze* właściciela.

Nieznani sprawcy dokonali włamania 
do budynku szkoły powszechnej n r 20 
przy ul. 1-go Maja 67, gdzie skradli przy- 
bory szkolne.

* -----------CO©----------

Zle się dzieje w Krasnymstawie
Jak się dowiadujemy rozdawnictwo 

chleha i tłuszczów na karty aprowi- 
zacyjne w Krasnym sita wie funkcjonu
je nie dość sprawwe. Urzędnicy i ro
botnicy odczuwają dotkliwy brak tych 
artykułów. Również sprawa zaopa
trzenia ludności w opał rzekomo z 
powodu trudności transportowych 
przedstawia się nie zadawalająco. Ist 
nie je więc obawa niedostarczenia o- 

■000------------ o0o_------

Morderstwo i pożar
l»i OC _-__1 ivrMiechota Ludwik, lat 35, mieszka

niec wsi Wyżnianka, gm. Dzierzkowi
ce,̂  został zastrzelony we własnym o- 
bejściu przez Dudka Stanisława, swe
go sąsiada. Dudek posiadał nielegal
nie broń.

W tym samym dniu o godzinie 23 
wybuchł pożar w zagrodzie mordercy. 
Spaliła się stodoła oraz sąsiednie za
budowania gospodarcze, należące do 
Sawczuka Wojciecha. Przyczyn po
żaru nie ustalono.

pału przed nastamnem mrozów. Są
dzić należy, że kompetentne czynniki 
zainteresują się tą sprawą i swoją 
interwencją przyczynią się do przy
spieszenia dostaw.

Harcerze w Puławach 
na odbudowę stolicy
Maa«bo Bułaiw^ jest Jędrnym z  maijbajiyizaej 

®nitaaooianjnch podczas <taiaiaJł wojennych 
Jedmaik wniitawainae Wturazawy przewyższa 
w Puławach własne tonbarosy, Dowodem 
t*łg» Jest aikoja zMórtoowa na fundusz od
budowy atoOdicy, praeiprowadBana przez Hu
fiec Hakerzy, łctórzy w m-cu wrześniu 
acMigamfeowaJi wHecaoamdcę harcerak* i cał- 
ktowtty dochód w kwocie zł. 7.718 przek* 

na oditniKłowę atoiłcy

M A R IA  M A L ISZ E W SK A

„BYLE 22 WIOSNY"
(CZĘSC  ll-ga)

u i'* * ? .? , w zyw ali ten dom krótko „Domem
m j 2aPom'na jąc  o jeg o .właściwej nazwie 

..Modrzewiowy Dwór".
Hrabianka była to siedemdziesięcioletni nie

mal, garbata staruszka, ostatnia pozostała ze sta
rego rodu. Mieszkała w tym wielkim ponurym dre 
wnianym domu, którego pretensjonalnie rzeźbione 
werandy przesłaniało teraz całkowicie gęste dzi
kie wino, nie przepuszczające promyka słońca w 
głąb mrocznych pokojów, a duży, cienisty ogród 
przedstawiał obraz całkowitego zaniedbania.

Hrabianka mieszkała w tym domu przed woj
ną sama, ale podczas okupacji willa zapełniła się 
niezwykłymi gośćmi. Sąsiedzi nie bardzo wiedzieli, 
k '™ y  goście sję wprowadzili: nie widać było nigdy 
przed domem wozu z rzeczami, ani wnoszonych 
walizek. Rzadko też można było zobaczyć kogoś 
z nowych mieszkańców w ogrodzie. A le dcm był j 
najwyrain-ej zamieszkany. Niekiedy z  za ofcwar- 

. °^'en doleciał jakiś dziecięcy głosik, 
•zybko uciszany przez głos osoby dorosłej, niekie- 

^ dłoń otwierała okno lub podnosiła zasło
ny- MIcczarka, dostarczająca tam mleka, opowia- 
daia, że mieszka tam nawet kilka rodzin.

Rodziny te były zresztą prawidłowo zameldo 
wane w gminie, miały papiery we wzorowym po
rządku 1 nazwiska czysto polskie.

A mimo to, szeptano sobie w sąsiedztwie, że 
nrabianka chowa żydów.
■ - ~  Na co to jej przyszło? — mówiła gruba 

lepi czarka ze sklepu przy szosie, przechodzącej 
t-iiż za spróchniałym parkanem ogrodu Hrabianki 

czy to się tak na „jeich" żydowskie pieniądze 
połaszczyła, ozy jak?

A to ty już po sobie sądzisz innych — od- 
/ a żył srie odpowiedzieć zahdcanr *4d*pd-

czarz. A dobre serce to pies? Nie można już lu
dziom pomóc?

Nie było zresztą żadnej pewności co do tych 
żydów, a Hrabianka, nagabywana wprost przez 
mnie, dyskretnych sąsiadów, wręcz przeczyła.

Rrzez furtkę „Modrzewiowego Dworu" prze- 
z Renatą ^  CZ€rwcowcŹ° popołudnia Krystyna

— Nie chciałabym was wcale tutaj umieszczać 
mówiła Krystyna — przede wszystkim nie ma 

u miejsca a pc wtóre nie uważam za dobrą meli- 
ę z ytniego skupienia ludzi, ukrywających się z 

tych samych powodów, ale Hrabianka ma ewiden
cję rożnych , adresów w okolicy i wie, jaka gdzie 
jest w tej chwali sytuacja, więc dlatego najpierw 
tu wstępujemy.

Rena milczała. Z góry zgadzała się na wszyst
ko, co powie Krystyna. -Miała do jej zdania pełne 
zaufanie, wierzyła w nią gorąco.

W ogrodzie nie spotkały nikogo. Przy szkla
nych drzwiach ganku zatrzymały się. Krystyna po- 
aągnęła za staroświecki dzwonek, który zakleko
tał głośno. Ten dźwięk musiał obudzić wewnątrz 
domu jakiś niepokój, gdyż po schodach zabiegały 

, czyjeś lekkie, śpjeszne kroki, ktoś bezszelestnie 
podkradł się do drzwi 1 jakieś przestraszone o- 
krągłe oczy spojrzały z za szyby a po tym znik 
nęły.

Wreszcie, drzwi otworzyły się. Ukazała me 
w mch stama służąca Hrabianki. Krystyna ptzywi- 
**• Po^mienm 1 zostały wpuszczone z oznaka- 
m! ^ lcHclei radości. Drzwi za ich plecami natych
miast starannie zaryglowano. W dużym, trochę 
mrocznym ha.llu siedział na zniszczonym fotelu ja
kiś wysoki, Siwy, dystyngowanie wyglądający pan 
Miał minę człowieka znudzonego, a jednocześnie 
całkowicie zrezygnowanego. Krystyna wiedziała, 
ze Jest to bardzo megdvś bogaty przemysłowiec, 
właściciel pięknych kaiffenic warszawskich, willi 
W4-ViaCI€. * *Crynlcy* samochodu najlepszej marki, 
“ W ?  Pom yślała. * ,  4 , 1 ^  j ,*
ffetowMdc, który nm dsooy a « U  tm  4oai«r4 i  pra«-

nie, by nadeszła już jak najprędzej. Na schodach, 
którymi prowadziła je służąca, spotkały bardzo 
wytworną i pięknie ubraną pandą, która obrzuciła 
je niespokojnym trochę spojrzeniem, mała kru< 
czowłosa i kędzierzawa dziewczynka, bawiąca się 
na schodach, szybko odwróciła od nfch twarzycz
kę o czarnych dużych oczach. Gdy znalazły s e 
na korytarzu, wiodącym do pokojów mieszkalnych 
drzwi uchylały się kolejno i wyglądały z za lich  
niespokojne twarze mieszkańców.

Krystyna nie mogła powstrzymać się od myśli, 
że ten dziwaczny zamknięty dom tajemnic robi po- 
trosze wrażenie domu dla umysłowo chorych, któ
ry bez powodzenia udaje normalny pensjonat.
; ■ ^ rahta®ka w rozmowie potwierdziła jeszcze
W Przypuszczenie. Powiedziała na wstępie, że nie

t Jsca 1 n?e  radzi Renie ta zamieszkać, wska
X \ a d r «  sąaądów do^ć dalekich, których dom

e **e  1 nie{K>siadający jeszcze zabronio-
+  l̂osŁanał€' zwłaszcza, że

X  “ k°«0 ^ i w i  przybycie aa letnae mieszkanie nowych gości.

___r \  f r ^ k *  wygląda tak' dcekonale... —
powiedziała do Reny,

^  drgnęła pod uderzeniem tego słowa 
„doskcmJe tak bardzo tego nie lubiła i tak moc-
. M ^ CZUT ł1 wóy ? ^ s H Leon i ich mały 
w i ł ^ T  ”.dof konf Ie , ni« wyglądają. Hrabianka mó

I ^ S d z t  iei ^  wvłącznie
, ni« biorę od nic więcej, niż brałabym

oa normalnych pensjonariuszy — mówiła — ale, 
niestety, dom mój ma już w okolicy ustaloną opi-
opłacać° peW*Cn 05535 ^edacy muszą się grubo

Żyde ~  ^ ^ ch n ęła  z głębi serca

fcrso tr '•*lepszej myśli ^ K rv»Ły»*J M «  n a ,-
>d. e n.)
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G d zie  — s ło n in a  
na kartki?

Miejski Wydział Aprowizacji i Han 
dlu zawiadamia, że do sprzedaży sło 
niny na karty żywnościowe I kat. na 
kupony nr 30, 31, 32 i 33 dodatkowo 
uruchomił następujące sklepy:

Spółdzielnie Rzeżników i Wędlinia* 
rzy orzy ulicy Konopnickiej 2 i Ber
nardyńskiej 24, o n a  sklep ob. Ko
zickiego Mieczysława przy *1. I-go 
Maja 35. .

Sprzedaż odbywać sic będzfle w 
dr/ach: od 18, 10. br. do 30. 10. br. 
Łącznie na 4-ry kupony 1 kg słoniny 
w cenie 6.— zł. za 1 kg.

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału 

7*2 {M . Szczepański)

Dominik, Dietrich, Hoffmann
kaci z Zamku lubelskiego *

Wzywa się wszystkie osoby, które 
wiedzą coś o zbrodniczej działalności 
a szczególnie tych, którzy za czasów 
okupacji niemieckiej przebywali na 
Zamku w Lublinie, do złożenia zez
nań przeciwko b. komendantowi wię

zienia Dominikowi, oraz Dietrichowi 
i Hoffmanowi, którzy znęcali się nad 
więźniami na Zamku.

Zeznania osobiste lub pisemne skła 
dać należy do Wydziału Śledczego 
przy Komendzie Miasta M. O. w Lu 
blinie, ul. Staszica 3. I. Brygada.

Ciekawostki
ITrudno w to wierzyć 
-  a jednak prawdaj

-ooo-

Więcej gimnastyki w szkołach
Poselska Komisja Zdrowia zwróciła 

się do Rządu * szeregiem wniosków zroie 
rzających do zapewnienia mtodzieJty a- 
pieki lekarskiej i  odpowiednich warun
ków zdrowotnych. Komisja . waia m- i®. 
i® zwiększenie w  szkole powszechnej 
ilości godzin wychowania fizycznego, 
wprowadzenie obowiązku wychowania

fizycznego na wyższych uczelniach, wpły 
nie korzystnie na stan zdrowia młodzie
ży- Komisja proponuje również w p ro 
wadzenie w  szkołach jako przedmiotu 
obowiązkowego uauki higieny. Dla dziew 
ceąt w szkole powinny być organizowa
ne obowiązkowe kursy pielęgnowania 
niemowląt i higieny domowej.

Ze sportu
■ ■ ■ ■ ■ n a a

Drugi występ piłkarzy Śląska w Szkocji
Z w yc ię stw o  n a sz y c h  p i łk a r z y  3 :1

(Obsł. wł.). — Piłkarze śląscy, ba
wiący obecnie w Szkocji, rozegrali 
drucie z kolei spotkanie w Greenock

P Z B  zrzesza 
135 klubów

Do Polskiego Związku Bokserskie
go, który w tej chwili liczy 135 klu
bów, zgłosili się nowi członkowie z 
przynależnością do okręgu szczeciń
skiego — KS „Drukarz". PKS „Skra" 
i KS „Zryw" Szczecin, z przynależ
nością do okręgu wrocławskiego —  
KS „Odra" i KS „Burza” — Wro
cław oraz KS ,.Górnik" — Wał
brzych, do okręgu śląskiego Ks „Si
lesia" — Rybnik i KS „Ruch" — 
Chorzów, do okręgu gdańskiego — 
Mil cyjny KS — Gdynia, do okręgu 
pomorskiego — KS „Orzeł" — Wło
cławek i „OSA" (Oficerska Szkoła 
Artylerii) — Toruń.

z drużyną pierwszej szkockiej Ligi 
Norton. Mecz po bardzo żywej i cie- 
kawej grze zakończył się zwycięs
twem naszej jedenastki w stosunku 
3:1 , Bramki dla Śląska zdobył dos
konale w tym dniu grający Cieślik 

2 i Gracz — 1. Dla gospodarzy 
Meking. Janik obronił rzut karny, 
podyktowany pochopnie przeciw Ślą
zakom.

Zalewski w Lublinie
Jak donosiliśmy w ostatnim nume

rze naszego pisma, trener warszaw 
skiej „Legii", por. Stanisław Zalew 
ski bawi obecnie w Lublinie. Popular
ny Stasio trenuje pięściarzy „Lubli- 
niaj-.ki” przed spotkaniem z CKS-em 
i prawdopodobnie będzie sekundował 
naszym bokserom w niedzielę. Por, 
Zalewski oświadczył, że „Lublinian- 
ka posiada doskonały materiał 
pośród młodzików, z których w przy
szłości mogą wyrosnąć kadry do
brych pięściarzy.

Wyniki lekkoatletów lubelskich
Sztafety i trójbój

Podajemy tegoroczne wyniki szta
fet; 4X100 i olimpijskiej oraz trój
boju lekkoatletycznego (bieg 100 m., 
skok w dal i pchnięcie kulą).

Z zestawienia widać, że w konku
rencjach tych przodowała zespołowo
lubelska m łodzeż 

Sztafeta 4X100:
szkolna A.S.

Półfinały piłkarskiego turnieju
drużyn szkolnych

zis na obisku przy ul. Okopowej! W turnieju bierze udział wielu 
o godzinę 14,30 będą rozegrane pół- młodvch t»iłkarzv lubelskich. r.nnnvch 
finały turnieju piłki nożnej drużyn 

Vo!nych z udziałem Szkoły Budów
nctw a. Gm nazjum  im. Kunickiego, 

mn. Szczęcha i Gimn. Mechaniczne
Po.

„Sygnał" jedzie 
do Siedlec

 ̂W najbliższą niedzielę piłkarze 
KKS „Sygnał" rozegrają w Siedl
cach rewanżowe spotkanie z WKS 
Siedlce. Jak wiadomo, pierwszy mecz 
tych drużyn rozegrany przed tygod
niem w Lublinie, dał wynik 2:2. Ko
lejarze wyjeżdżają w najsilniejszym 
składzie.

A TEATRU M IEJSKIEGO 
-•abS i oodofennto laaaJwmńta komedia w 

i  aktach Al. BJredry „Pam Jow4alaki“ w 
premierowej ohaacbde.

Kino „APOLLO'* wyświetla fibn p t :  
„PRZEZ ŁZY DO SZCZĘSCIA" 

N adprogram : P.K .F. N r 33. Począstók 
seansów 15, 17 1 19. w niedzielę i ńwlpta 
dodatkowy seeiM o goteinie 13.

Ktoo „BAŁTYK" wy6wtetla film pt.: 
KAPITAN BENOIT".
Kino ,,Domu Żołnierza" wyńwtetila film 

pt.: J&wuriowaave LounAako". Nadprogram  
aActwflnoćal PKP. Poaząrtek eoarmćny 15, 1T.

młodych piłkarzy lubelskich, znanych 
z występów na boisku, a mianowicie' 
Bwdzanowski i Sawicki (Gimn. Me
chaniczne), Maliszewski (Szkoła Bu
downictwa), Wrotniak, Chandze, Tra- 
wiński) Gimn. Szczęcha i inni.

Zawody zapowiadają się ciekawe, 
gdyż w poprzednich rozgrywkach 
drużyny szkolne wykazały niezłą tech 
nikę i dużą ambicję.

Wstęp kosztuje tylko 10 zł. Trybu
na — 20 złotych.

FIRMA
LUCJAN KRAK

Krak. Przedni. 10
zawiadamia '2>1

że ndeszły piękne kape
lusze męskie po zł. 618.

1. WKS Lublinianka 49,8
2. Międzyszkolny KS 49,9
3. Gimn. Zamojskiego 50,5
4. Gimn. Budownictwa 51,2
5. KS M.O. „Partyzant" 51,9
6. Harcerski KS 52,1
7. Państw. Kursy Pedag. 53,0
8. Gimn. Staszica 54,1
9. Gimn. Batorego 55,2

10. Państ. Lic. Pedag. 55,5 
Sztafeta olimp. 800X 400X200X100:

1. Międzyszkolny KS 3:44,8
2. WKS „Lublinianka" 3:55,1
3. WKS „Szturm" 3:58,2
4. Harcerski. KS 3:58,8 

Trójbój lekkoatletyczny:
1. Pszczołowski HKS —  14% p.
2. Kulpa „Lublinianka" — 1341 p.
3. Kifner MKS — 1337 p.
4. Niedziela Lublin — 1235 p.
5. Kolasiński MKS — 1193 p.
6. Zwoliński Lublin — 1157 p.
7. Wentlandt MKS — 1151 p. 

19.800 zł. WARSZAWIE
Niedzielny mecz „Garbami" z „Lu 

blinianką", z którego dochód był 
przeznaczony na rzecz odbudowy sto 
licy, przynósł 19,800 złotych. Sumę 
tę obydwa Kluby przekazały do Pań
stwowego Banku Rolnego na Fundusz 
Odbudowy Stolicy.

—— eoo-----
Małolepszy zmienia 

barwy klubowe
Małolepszy, środkowy pomocnik 

„Społem" przenosi się do „Sygnału". 
Będzie to poważne wzmocnienie po 
mocy lubelskiego KKS-u.

DZIEŃ I NOC 
Pewna pani nazwiska „Noc" jest 

nocną operatorką.
Panna „Dzień" jest dzienną opera

torką centrali telefonicznej w New- 
haven, hrabstwa Suasez. (Asylia).

PIJAN A ARCHITEKTURA 
Bogaty handlarz wina w Foggia 

(Włochy) do budowy swego domu 
kazał użyć wina zamiast wody do 
mieszania cementu i zaprawy murar-

Zakłady Mechaniczne
W Ł A D Y S Ł A W  M A L I S Z E W S K I

L U B L I N ,  P rz em y sło w a  15 
W Y K O N U J E .  Bodowa 1 Przebudow a Młynów 

K am ien ie  M łyńskie 
M lewniki
P e rla k i ani. „MARS*
Frezow anie trybów  
P ędn ie , ln iy ik a  sam o iw iro n o  
K oła pasowe i  Ł p . 3223

skiej.
Dzii po stu latach wydobywający 

się z murów domu aromat wina jest 
jeszcze o tyle mocny, że daje się on 
odczuć nawet przy przechodzeniu o- 
bok tego domu. Ciekawe jest, że bu
dynek nie chwieje się w swych posa
dach i pomimo szalonych zniszczeń 
wojennych, jakich doznała Foggia, 
on jednak ooalał.

Jeden z humorystów włoskich 
podał projekt, by na podobieństwo 
„Ściany Płaczu" w Jerozornre stwo
rzono cztery ściany pijaństwa w
Fcggio,

A może u nas w ramach powszech 
nej odbudowy P.M.S. zdobędzie się 
na podobny »pirytualno-architekton*~ 
czny wyczyn?

AMERYKAŃSKI POSTĘP 
ARYTMETYCZNY

Amerykańska gazeta opublikowała
następującą notatkę:

Jerzy Waszyngton — prezydent * 
Stanów Zjednoczonych był 1 synem, 

z — 2 małżeństwa.
Był — 3 synem swojego ojoa, 
i — 4 chłopcem 
w rodzinie, liczącej — 5 dzieci. 
Dostał kosza od — 6 kobiet 
z — 7 się ożenił.
Przez — 8 lat był generałem - po* 

rucznikiem.
Prezydentem USA przez — 9 la t  
Przeżył — 10 wojen.
Urodził się — U  lutego 1732 r.

SZTUCZNA — ALE... 
ODDYCHAJĄCA GŁOWA

Angielski lekarz inżynier We rd 
stworzył sztuczną głowę, która odda
je wiernie wszystkie wrażenia odde
chowe 1 cieplne naturalnej głowy 
ludzkiej. Nozdrza jej rozchylają się 
normalnie przy wciąganiu powietrza 
— policzki z taką samą dokładnoś
cią, jak u człowieka, reagują na zmia 
ny temperatury otoczenia — pali ona 
papierosy i rejestruje samoczyrnie 
temperaturę skóry.

Oddychająca głowa służy do ba
dania medeli masek tlenowych, któ
rych używają lotnicy przy lotach na 
znacznych wysokościach.

CZŁOWIEK. KTÓRY BYŁ 
WŁASNYM SPADKOBIERCA 
Znany malarz francuski Feli* Zieni 

został przypadkowo spadkobiercą wła 
snego majątku. W 1908 roku, gdy 
artysta bawił na wywczasach w Nor 
mandii, w prasie paryskiej ukazała 
się notatka, stwerdzająca jego 
śmierć i datę pogrzebu. By zapob ec 
przejściu swego majątku w cudze rę
ce, po przekupieniu notariuszy spo
rządził on testament, czyniąc siebie 
spadkobiercą własnego majątku. Z o- 
bawy przed wielkość'* wrażenia, nie 
brał on udziału we własnym pogrze
bie.

Po dwudziestu latach okazało się, 
że człowiekiem, który odegrał za nie
go rolę nieboszczyka, był kochanek 
jego żony.
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PRZETARG
W y*taJ*>ł w  Lufc*.-

uu> ogAusaa pmeAturg nieograni- 
caoey na rem ont budynku mtos*- 
kutr*o£o Pł'.yUfŁai dlai starców  
w Mataęynłe p a  Bełtyoe im ro
boty: murarekle, stx*a«*ie, b!a 
ebarslkće, wododągwwe, małar- 
sicie, d&uwsSde, eletafcrycnsae. Pod
kładka preefcmgowe marina otrzy
mać w Wydziale Powialtowym, Re 
fenut Bnndowila.ny, gdaiie toci nale
ży składać ołterty w *aJafloowa- 
nyeh :;o<peitach. Do oferty  należy 
(Jołącsyć kw it kasy  Wydziału Po
wiatowego aa  wpłnoorw wadium 
w wyBotaońci 1  proc.

Składanie oi r t  w dniu 23.X 
1048 r. do godziny 10. Otwarcie 
ofert naebjipi w tym*e <ktfu o go- 
dataae 11.

Wydział PorwtaUowy BaatTŁega 
sobie prawo: undeważOkniA prze
tarciu beos podania przyczyn, 
?nfttxiej»M«via kib zwtLętaazeinia ro
bót, pi'nwo wyboru oferenta bea 
względu na wyaiMt f rw ta rg i i .

5219

K A P f r i f i
WSZYSCY, k tórzy  ukońca; Bako 
ly handlowe za czasów okupacji, 
mogą uzyskać m ałą lub dużaj. m a
turę handlową, po złożeniu egza
minu z przedmiotów hum anistycz
nych. Kursy przygotowujące do c- 
i. aminu odbywają frię w „Gimna- 
ijum  im. Vetterów, ui. Bernar
dyńska 14. Inform acje od godz. 
56 18. 6062

ZARZĄD Zgromadzeckia Kupców 
mku9ta LuW na Muwiadamia, Ae 
Kursy Handtowe roapoczną idę 5 
Kabopada. Zapasy w gockiinach 17 
db 18, ul. BemardytteSta 14, Ganir 
naarjusn Mi. Vett«rdw. 5210

NIERUCEIOMOSCI, qpraeda£, po
miary, płany. Miernicay Przysię
gły Pogodziński, lu b lin , Kraków 
ski-' B9. #134

m a s z y n ę  gabinetową apraedam 
a powodu wyjaadiu. Oglądać mo*- 
m  od goćkz. 4 «  żmSgiród 5 m. 6.

5214
p « a c a

SZOFKRA sam otnego przyjmę. 
Szpital Psychiatryczny w Abra- 
: »wk»Ch. 5176 STRZEBAM tficórtuL kiarakidw^e 

1 kostium  granatow y w dobrym 
atanAe. KarmeMclta 2 m. 5. 5224

KRA W11X3 przyjm ie czeiadnlcz- 
kę, ucsieanlcę, bardzo dobre w a
runki. Noworytona 2 — 15. 5071

RADIO 5-Iampowe aupea- „Błau- 
punkt" Earnz aprzedam. Wyszyń- 
afkiego 20 —  12 . 5199

POTRZEBNA bona do dfcteci »a 
wyjazd. Wiadomość: Kowalska 7, 
sfldetp, od godz. 9—6. 5196

m m  m  v  u  \  ta jSH B B

UNIEWAŻNIAM slkradzione mi 
świadectwo czeładnicze w rtzemlo- 
a e  Itnawledkiiim dannateten, wydane 
przez Izibę Rzemieślniczą w Lub
linie za numerem 11926. Chamka 
Czesława. 5207

POSZUKIWANIA

HELENA SUSZEK x Lublina po. 
szukuje rodsdców. Wiadomość kie
rować Paw ia 32. 5177

ANULO W t UNIEWAŻNIAM Ba^uihtany do
wód oasobiaty, świadectwo wSkol-

DOMY, place, »i>rzedaje koncesjo
nowane przedwojenne biuro „Wy
goda" Michałow akie^t, Barnar- 
dyńsfca 28, telefon 34-87. 1217

ne, łegityanaoję PCK na naawiialko 
Szawcag* Kasstonderz. 5208

UNIEWAŻNIAM zagubioną konn 
k artę  wydtwłą pwsez Zarząd Mled- 
aki Lubartów na nazwisOco Zagaj- 
riki Jan. 5209NIERUCHOMOŚCI aprzeda^, po

miary, plany. Mierniczy Przysię
gły Białkowski, Lublin, Sadowa 4.

4938
UNIEWAŻNIAM aknwtaiioną k ar
tę  roęjpoanawczą wj»(toną przea Za 
rząd Mtejski w Radoimiiu, oraz 
dtowód akadcsmdciki wydaany przez 
Uniwereyteit KatoMcfld w iuM inie 
na najzwisko Małyisa Wanda, za,- 
imteezkała w Iiuiblinie, ul W etera
nów 24 m. 1. 5213

KRAWATY i szale sta łe nowe 
wzory. W ytwórnia „Włókno" Łódź I 
6-go Si e r  "a, telefon 171-08. Ce- | 
ny labryczane. 47311

UNIEW M N1AM  zagTobto*ty do
wód osobisty, k a r tę  repatriacyjną* 
*wiad«ctwo prreanysłnwe, oraz do
wód oeebtoty Aony no. n**nriajit> 
PuadKwrelld Zenon. 5*17

UNIEWAŻNIAM legitymację stu-
dc*\cką KUL na nazwlsfao Zda2- 
eław R ariak. 5220

UNIKWĄ*NIAM zagiiinotie 2 orzla 
ozenła wydajae praetz RKU Lublin 
na naamifeho Trochmifiwlca Ludwi
ki i Obraame-wsfciej Janiny. 5221

H O Ł  N E

NAJSŁYNNIEJSZY peyehogrp, - 
log', darem  Jasnowidzenia nieomyl 
ca : przepowie kaidesnu Jego wy
darzenia życiowe. Określi dokład
nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napisać py
tania, załączyć 60 zł. zadatku. Od 
powiadź za zaliczeniem „Martyno“ 
Kraków, sk ry tka  pocztowa 475.

5072
DLA pana ■ Radomia, ul. Żerom- 
■kiego 32 m. 4. •— Lublin, Fabry
czna 4 m. 3. 5222

U W A G A  S P O R T O W C Y !

•20. \  1040
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I N F O R M A T O R  L U B L I N  A“
B A Z A R  S Z K O L N Y  

f K t; M Ą KHYCHO WSIiA
ŁBBIW. «!, \arnhm faM  W lał. * l-*2 

P o l e e a i

Materiały piśmienne. Pomo
cą szkolne. Artykuły Mitra- 

4958 we I lecłurieine.
Hprzedat i naprawa wiecznych piór.

/ »  Ł ! a 4 K l a k l r a U c k a l r m ,  

W. ■ ĄKOWS t LI  

Bycfcawaka Nr *. Metan itH-SS
łunlalucfa 4wł«Ua i i tr  -  pramif»»i<: M«l*raw

S Y P I A L N I E

S T O Ł O W E
T A P C Z A N Y

Ł O Z K A  D Z IE C IN N E  

M ie i ‘/ v i» ł» w  K o n a l s k i
IlElilNA S. 3104 Ir lrf iu  22-32

Wrma HHACłA BAIŁOWSCK pulacn
lum ilbiin jne I ■anllarnel.iPhlln. StH»/lr:a 2, lal. 22-42 3127

99

P I Y D Ł O

S I E W “
w znaatu) ja k u śc i 
t!n n ab y c in  w e  w szy s tk ich  

sk le p a c h

F a b r y k a :

L u b lin , P r e e m y id o ir *  22
Teł. 86-2S il2ę

F o to  „ O R C H I D E A "
W 3130
pori * + t j  * k«M«j folofrafll 
F*tofnfle mm pO'redanle do pouiaików 
Skale widloirt- kopie dokameatów 

WykoMoJr smyk ko I wlldble

U kłio, Kr^Iewfka S Toiofoa I7-6S

korespoDdeBcrłns Kort)
Ksi«gaw«ścl »»

W araacj* U U k  > M u  p»» Uwa M S 
Narta dla i u a n a w iH id

M Y D Ł O
d o  m y c i a  i p r a n i a  J A W A

P A S T A
d o  o b u w i a  J A W A  2944

O u a i w ta le j  j a k a f e l  l>o nnb jcrtn  w L u id y  m  ak Irpl«>
J  A W  A ”  L u b . Z a k ła d y  C h em . J a n  W a w rz o n c k

LUBLIN, P r r rm ia lu w a  R T e le fo n  29-41 
) P n e d u la w i r i r l  i L ltw iń ih i, l  u b a r to w sk a  8 f c ir l im  Stb-UH

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W  C H E M I C Z N Y C H

, S T A N G A R D «

p a l c u  aw oje » j r » b j  d o a k o n a łe j J a k a i t l

p a s tę  d o  o b u w ia , p a s tę  d o  p o d łó g , m y d ło  d o  p r a n ia  
p o k o s t , fa r b y  o l e j n e  itp .

L u b l i n ,  L u b a r t o w s k a  N r  1 3  — t e ł .  4 0 -9 4  H7i

W f l w i r a l i  K a m i e n i  t l i j  ń » k i « b
I HpraednJ A ety Lol* w T frlm lf/a jreJi

„ € E I V T R O H f Ł Y N ”
IAIB1JN, Ł «o  MAJA 53. ie l .  12 26
FOLKCA i Kaaaloale młyAukie m a e lk lc ii  

roimiardtr, au m u m y n j, c^K 
«ką, parr na^dowc, aiotkl im - 
(4u«, narty, kHagarit, loAfika 
kalkowe, I wa a o l k ł e  «Hyk»ly 
mtyOakle i (Mkaieiar.

frAHHYKAt ml. ('r/euijffJowa Nr If
H I U R O, nl. l-r«  »Sin. t. Teł. U«M

U w a g a ! U w a g a !
SPOMIMKLMA WtUAW^H.7.1 „CZYTEŁMIK** Kł-UiUłUlHA I.UHHI.8KA

Trzeci odczyt prof. Dr. A. WOJTKOWSKIESO  
p . t. „CECH'¥  KULTURY POLSKIEJ"

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  20. X . 46. 
w s a l i  33  |Iew y * p a w ilo n  II p.| K .U .L  A l. R a c ła w ic k ie  14  

P o c z ą te k  o  g o d z . 16 -ej
Wstęp dla członków bezpłatny, dla uczestników zbiorowych 5 zł 

dla młodzioży 10 zł., dla dorosłych 15 zł. 5000

K U K S Y  S Z O F E H SK IF .
a im n a a t a t w l .a i  w m r u l i l a . K

L. Z A M H K L  f .  I 
ŁtnWJW. fatpW  t  f  I. !*-»« Ml 2

S p r z e d a ż  ^ m a szy n  d o  s z y c ia  o r a z  I c b  c z ę ś c i

Poleca: F irm a ZYDEK W acław  
Lubartowska 18

Poilada s a  składało ■aanajrny k a td« ||o  typu Ł J kraw ieuklt, 
dam skie Icw s-tam lesB e, czapnieme. ip e r ja la e  I t p .  oram bębenk i 
eaćłenka, l»ł> (roilcajr. liany I t. p. rMfłfl. 1200

CXIiK0LAnY i CIIKRY
Z N A N F J  J A K O Ś C I  

P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H  
poleca:

StiUD MWSYtMACtlNY 
PltŁSKR-SZWAICARSKIEI

fabryki

S U C H A R D i i
L U B L I N ,  

L s k a i t o w d k a  I  •  1 7  
t e l e f a a  1 0 - 1 7 . «to

Reslanrecia Itbywaielska
Peuwlak6w 4  

n a sa s a  m d o b r e j  k n e b ia i  v  L u b l i n i e  

WłaAeieiel 50 JO

Wojciech Herman
KUCHMISTRZ DYPLOMOWANY


